
Górnik Radlin i Cratovia na skraju przepaści

Górnik Zabrze
umocnił pozycję lidera

Legia kandydatem na mistrza
po zwycięstwie wln&o w
PrzebudzenieŁK3 — LeeMa 3dl (0:0)

Cracovla — Legia 1:2 (0:1)
Górnik Radl. — Pogoń 1:2 (lit)
Górnik Zab. —

Polonia Bydg. 6:2 (3:0)
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80
groszy

JANUSZ PARADOWSKI
2.
3.

9. 
10. 
u: 
12.

Górnik Zabrze 
Legia
Polonia Bytom 
ŁKS 
Gwardia 
Ruch 
Wisła 
Polonia Bydg. 
Lechia 
Pogoń 
Cracovla 
Górnik Radl.

21:7 
21:9 
18:8 
16:14

39:16 
25:15 
29:13 
24:19 
21:16

14:12 18:17 
14:14-21:20
13:15 
12:16 
10:18 
8:20
7:21

18:29 
8:12

17:28
16:30 

7:28

B81
GRUPA PÓŁNOCNA *

Wart» —
PolonU W-w» 0:1 (0:1) 

Śląsk Wrocław —
Olimpia 1A (1A> 

Zawisza Bydg. —
Piaat N. Ruda 7:0 (4:0)

1. Odra Opole 
2 Lech Poznań 
3. Śląsk Wrocław 
4. Olimpia Poznań 
5. Arkonia Szcz.
6. Zawisza Bydg.
7. Polonia W-wa 
8. Polonia Gdańsk 
9. Calisia

10. Warta Poznań 
11. Piast N. Ruda 
12. Pomorzanin

23:3 
20:6 
18:10 
18:10 
16:10 
13:15 
13:15 
12:14 
10:16 
10:18
6:22 
3:23

29:6 
30:14 
25:18 
23:17 
22:18 
27:15 
19:19 
15:17 
14:13
9:20 

12:39 
12:36

GRUPA POŁUDNIOWA
Naprzód Lipiny'— 

Szombierki B. 5:1 (2:1)
Walter Rzeszów — 

Piast Gliwice Od (0:4)
1. Wawel Kraków
2. Unia Racibórz
3. Stal Sosnowiec
4. Piast Gliwice
5. Naprzód Lipiny
6. Stal Mielec
7. Unia Tarnów
8. Concordia Kn.
f). Stal Rzeszów

10. Legia Krosno
11. Szombierki
12. Wdlter Rzeszów

17:9 
17:9
16:10 
16:12 
16:12 
16:10 
16:10 
13:13
13:13 
12:14
7:21 
1:27

20:6 
30:16 
23:14 
29:20 
22:19 
15:13 
13:12 
18:21 
13:15 
19:17 
13:24
7:45

„Rycerzy Wiosny”
T O była prawdziwie Czarna 

sobota dla piłkarzy Craco- 
vli i Górnika Radlin. Obydwie 
drużyny rozpaczliwie broniące 
się przed spadkiem przegrały 
mecze na własnych boiskach i 
los ich nie jest do pozazdrosz­
czenia.

Cracovla przegrała z Legią 
1:2, rozgrywając najlepszy mecz 
w, sezonie, może więc jeszcze 
się pocieszać, że gdy tak dalej 
pójdzie, to nazbiera jeszcze tro­
chę drogocennych punktów 1 
może się pokusić o co najmniej 
dziesiątą lokatę.

Natomiast jedenastka Górni­
ka Radlin rozkleiła się zupeł­
nie i wydaje się, że ten piłkar­
ski bumerang znów zmieni „to­
warzystwo” w przyszłych roz­
grywkach.

Szczecin natomiast ' obchodził 
w sobotę wielkie święto. Zwy- 
clęstWo Polonii nad Górnikiem 
2:1 1 to w Radlinie liczy się 
podwójnie.

Lider tabeli Górnik Zabrze 
rozprawia się niemiłosiernie ze

Walter rzeszowski już wyraź­
nie spasował czego dowodem 
jest, Iż w sobotę doznał na wła­
snym boisku rekordowej poraż­
ki 0:8 z Piastem Gliwice. Co­
raz gorzej przedstawiają się 
także szanse Szombierek, które 
doznały klęski z Naprzodem 
Lipiny 1:5.

wszystkimi kontrpartncraml.

4¾

Holender Ziiverberg liderem Touru

do II etapu

(Hol.).BOBASEM i ENTHOVENEM Janusz Paradowski — zwycięz­
ca II etapu Chełmża — Gdynia.

W sobotę znów zaaplikował Po­
lonii Bydgoszcz sześć bramek, 
z których 4 były dziełem znaj­
dującego się we wspanialej for­
mie Ernesta Pohla, zmierzają­
cego zdecydowanie do tytułu 
króla strzelców.

Legia wygrywając w Krako­
wie zdecydowanie uplasowała 
fię w czołówce walczącej o mi­
strzowski tytuł, a zdaniem kra­
kowskich speców jest nawet 
największym faworytem tego­
rocznych rozgrywek.

Renesans przeżywają „Rycerze 
Wiosny”. Rozłożyli oni gładko 
Lechię Gdańsk wygrywając 3:0. 
Reprezentant Wybrzeża znalazł 
się więc nieoczekiwanie w trud­
nej sytuacji I będzie musial 
wytężyć wszystkie siły, by nie 
znaleźć się w towarzystwie 
czerwonych latarni tabeli.

W II lidze największą sensa­
cją była porażka Śląska Wro­
cław na własnym boisku z 
Olimpią, Poznań 1:2.

Szczęśliwy dzień miała Polo­
nia Warszawa wygrywając z 
groźną na swoim boisku Wartą. 
Dwa punkty zdobyte przez dru­
żynę stołeczną pozwalają jej 
spokojniej patrzeć w najbliższą 
przyszłość.

na trasie — ud lewej: prowaazi Wilczewsui, Belg De Roover (2), Podobaj i Grun^ng tHRD>.

Faworyci przegrywająw Gdańsku

Sukcesy wioślarzy w Macza

najlepszym milerem

^€1

Gdańszczanka Jarosława Jóiwia- 
knwska sprawiła wiele radości 
kbicom swego miasta, ustana­
wiając wynikiem 166 cm rekord 
Polski w skoku wzwyi.

Fot. ..PS" E. Warmiński

'Z./'

finale mistrzostw Europy
macon, 22.8. (tel. wo. Piękny 

sukces odntosy w sobotnich repa- 
sataeh polskie osariy, wywalczając 
w trzech konkurencjach mielca 
" fmale wioślarskich mistrzostw 
Europy. w niedzielę o tytuły mb 
Urzow;kie walczyć będą — Teodor 
Kncpr<a, czwórka bez sternika oraz

•hiz oo piątkowych przedblegach 
’-*-:dAć było, te wioślarze polscy 

do mio.rzos w dobrze przygoto 
y-an;. a wartość ich prdnosiła am, 

i wola walki do ostatnich 
metrów. Dzięki tym atutom wy-

walczyli • oni same drugi. mletw ę 
wskutek czego mieli teoretycznie 
la.wiejszych przeciwników w re 
massza/h. Jerynie ósemka, która 
była w przedblegach trzecia nia 
lazła się w sobotę w bardzo :silnej 
konkurencji. Zwycięża tednak 
lawo, uzyskując najlepszy czas 
mistrzostw w Macon.- O włos mie 
lihysmv również w finale Jeszcze 
Jedna osadę Jednakże załamanie 
się dwójki że sternikiem na ostat. 
nich metrach zakończyło
zultacie zwycięstwem Szwedów.

W • sobotę pogoda była pochmur-

na. szczęście nie opadał

sto zmieniający kierunek.^ en w 
kilku wypadkach wpłynęło' ha cza 
sy, u pyrkane przez osady z sa 
mej kategorii ale wiosłujące" w in-

W czwórkach sternikiem w
finałach «potkają się Q^dy'Bolan 
dii, Niemiec, które zakwalifikowały

GDYNIA. 22.8. (teł. wł.). Etap do morza, drugi z kolei 
w wyścigu dookoła Polski, na trasie Chełmża — Gdynia, 
długości 183 km zakończył się zwycięstwem JANUSZA PA­
RADOWSKIEGO przed Holendrem ZILVERBERGIEM i 
Tt USTOCIIOWICZEM. W ogólnej klasyfikacji po dwóch 
etapach liderem wyścigu został ZILVERBERG przed Po­

Małkiewicz
przez dług’ czas

X Głuszcie

Zwycięzcy 
Toruń. W 
lewej Van

I etapu Warszawa — 
środku Kowalski, z 

Egmond (Holandia), z
Wiodą czvk 
Krawczyk.

W pęlcinnię
ikt n‘ę przejawia! chęci pogoni 
dokoła żółtej koszulki lidera wyś- 
izu Koealskiczo Jechało zgodni"

Niedziela — trzeci i ostatni 
dzień mistrzostw przyniesie 
jeszcze tak ciekawe konkuren­
cje jak finały 8H m. 4M m pŁ 
200 m, skok w dal i nut 
oszczepem wśród mężczyzn oraz 
290 m skok- w dal i dysk kobiet.

prowadzenie 7-o»nhowa grupka, w 
której inicjatywę midi Polacy. By 
ło ich tu S-chr Podobaj. Tfustocho* 
wicz. Piechaczek, Woźniak i Stani, 
itaw Gazda; 7. cudzoziemców zaś 
para holenderska Entboven l Sny- 
der. Kilkanaście kilometrów póź- 
nici czołówka powiększyła sle do 
10 zawodników, ho dołączyła do 
n>j polska trójka młodzieżowa

• w piątej miał skurcze mięśni nógi.

105:71
Czytaj str. »

i

ł 
ł

ZSRR — NRF

Henryk Kowalski wpada na 
stadion w Toruniu, zdobywając 
tytuł pierwszego lidera Touru.

Fot. „PS” M. Szymkowski

-»1 x

W prcec wienstwie do poprzed- 
n.e^o et^pu. w którym gorowak 
kbidrze ' ż&aranićżn; (w czoiowej 
I5-:ce na mecie oyto ich 10-ciuj, 
eiap 5O3OUB naie^ai zdecydowanie 
do Pcua.vow czołowej, ló-tce uh

! mec.e cameklouało się» ich az 11- 
i tu,. Znaczen.a tuj przewagi wcale 
i nie umn.ejsza fa.-d uyco.ama 
przed s:ai tern pełnefj rept ezentacj 

i oeig t. przyczynach tego n.e.
! sportowego m okj p.szem> na iii- 
i -tym mu»jscui.
{ Ty.n razem czdową rolę odegra 

U. z «yjąuiem Podobasa i Zdver- 
’ oerga. z ipelnle inni zawodnicy, 
a.z miało io miejsce na i etap c.

( Wydaje że porodem tego była 
znoAu v :?Iaa >p.en.ota. której ule 
wytrzymała ucz/Jrajsza czołuu ka. 

i znyi rnneno w yczet pa wszy swe
' s ly.

pierwsza miejsce Pa-adowskieqo 
! było dużą n espodztanką. W pią* 
I tew kolarz »»ars/awianki pojechał 
| słabo, dz siaj naiom ast wykazał 
• dużo imejatywy, zdobył się na 
: udany po. c.q za czaiówką Jeszcze 

przed półmetkiem, następn e wy. 
i trzymawszy jej tempo skuteczn e 
zaatakował na ostatn.ch kilomc* 
t ach. Bądźmy jednak szczerzy 

i tanirsr kończył etap bardzo wy- 
ł czerpany i po przejechaniu mety 
I dosłownie zsunął sie z roweru nie 

mając już siły z nieco zejść.
Duże brawa należą się Tłusto- 

chowiczowi I młodziutkiemu, bo 
ledwie 20-letniemu Włodarczykowi. 
Pierwszy uniknąwszy dzisiaj 
szczęśliwie dolegliwości na trasie

łN . 7 ■ A 1 T* . • n 1 -ł. (wykazał rtuią bojowość. drugi zaś

Porażki Drwala,Ruta iScbmidta lgsi«K
• ' | Zzoia też inaczej potoczył się

• ^yiclg dzls;aj. Wcześnie, bo już 
'za Grudziądzem km), objijaGDAŃSK, 22.8. (tel. wl.) Po dwóch dnlaeh zawodów 

znamy już 22 mistrzów Polski w lekkoatletyce. W sobotę 
tytuły zdobyli Jochman. Zbikowski, po raz drugi Muzsk. 
Malcherczyk, FabrykowskL Ciepły, Hausleber, Chojnacka. 
Figwerówna, Legia Warszawa w sztafetach 4 x IM m ko­
biet i 4 x 400 m oraz Górnik Zabrze w sztafecie 4 x IM m 
mężczyzn.

Drugi dzień mistrzostw nie 
przyniósł większych rewelacji 
wynikowych, ale za to dostar­
czy, szeregu niespodzianek. Był 
to czarny dzień zeszłorocznych 
mistrzów 1 oiski. Niemal każda 
konkurencja kończyła się de­
tronizacją zeszłorocznego mi­
strza, a tytuł dostawał się w 
nowe ręce. Tak było w biegu 
na 1.500 m, gdzie Orywaia zlu­
zował Jochman, w trójskeku, 
gdzie Schmidta zmienił Mal- 
cherczyk, w młocie, gdzie Rut 
stracił tytuł na rzecz Ciepłego, 
w oszczepie kobiet, gdzie ze­
szłoroczna rewelacja Grabow­
ska tym razem przegrała z Fig- 
werówną, a także w sztafecie 
4 x 100 m mężczyzn, gd^ę zdy­
skwalifikowaną Legię- zluzował 
Górnik Zabrze. W każdej a tych 
konkurencji walka - pomiędzy 
kandydatami do pierwszego 
miejsca była niezwykle zacięta 
i do końca stała pod znakiem 
zapytania.

W drugim dniu do głosu do­
szły też nareszcie’ rezerwy. Nie 
małą sensacją stały się nazwi­
ska Stauffera i Lasockiego. 
Pierwszy z tej dwójki, zawod­
nik prawie nieznany, zdobył ty-
tuł wicemistrza skoku
wzwyż zupełnie przyzwoitym 
wynikiem 190, • wyprzedzając 
całą stawkę bardziej renomo­
wanych rywali. Drugi z ntch. 
zajął trzecie miejsce w biegu na 

■3000 m z przeszkodami.
Na tym lista nowych twarzy 

bynajmniej się nie kończy. 
Wymieniliśmy tylko największe 
rewelacje, ale dobrych wyni­
ków zaplecza było' znacznie 
więcej i pod tym; względem 
drugi -dzień był1 bardziej po­
myślny niż pierwszy. ’

prawej Oldenburg (NRD).
Fot^-APS”- M; Szymkowski

Meta 100 m kobiet, od lewej Ja­
niszewska, Bibrowa, Jesionow- 
ska. Bibrowa nieoczekiwanie 

wyprzedziła Janiszewską.
Warmińsk:



SU. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY

To nie był
sportowy krok

betę rano kolarze belujący nie 
wystartewali de II etapu Tour 
de Polegać, wycofując się tym 
samym z naszego wyścigu. Była 
to a Ich strony forma protestu 
przeciwko ukaraniu przez komi­
sję sędziowską Belga de Roove-

zy. droga Jest bardzo daleka. Na 
wielu zawodach, w wielu spor­
tach zawodnicy są krzywdzeni 
przez arbitrów, i... nie schodzą 
przecież z boiska.

Przyznał ml to znany zacenio­
ny w Polsce działacz z “belgij-

.----- - sklej federacji kolarskiej. pan
ra za korzystanie z pomoey au- . B00nen. który kieruje drużynę
ta na trasie I etapu. Belgowie
Odwołali się w piątek wieczo­
rem od decyzji sędziów, prze­
widującej dopisanie leh kolarzo­
wi S minut karnych i zażądali 
całkowitego jej anulowania. 
Mimo źe komisja po ponewnym 
przeanalizowaniu wydarzeń u- 
wzgięduila okoliczności łagodzą­
ce i zmniejszyła karę de Roove- 
rowl do 1 minuty, Belgowie cho- 
elaź przybyli nz miejsce startu 
w Chełmży, nie wyrussyjl w 
drogę.

Tak wyględsją podstawowe 
fakty dotycząca tej smutnej 
sprawy, która w sobotę powa­
żnie popsuła nam wszystkim hu­
mory I dobre wrażenie z pierw­
szego etapu wyśelgu.

w Polsee.
— Użyłem wszystkich argu­

mentów, aby przekonać, mych. . 
chłopców, ale oni odmówili Ja­
zdy — powiedział mi szef Bel­
gów.

Działacz -belgijski głęboko od­
czuł krzywdę swego kolarza I 
nazwał Ją wielką niesprawiedli­
wością. Miał też pretensje do 
sędziów, źe od początku Belgo­
wie, nie? zostali wysłuchani. Ma 
tutaj raeję, zresztą mu ją przy­
znano. Pan Boonen został prze­
proszony! wysłuchano go przy 

. rozpatrywaniu odwołania.
Do faktów trzeba dodać parę Przykro jest o tym plssć, bo 

----- ---------- - — - z belgijskim kolarstwem łączy 
nas wielks przyjaźń -T dobre o-szczegółów, niezbędnych dla 

zrozumienia wydarzeń. Nieste­
ty. nie widziałem aam jak rze­
czy wyglądały na azoale, więc 
moja relacja jest niedoskonała, 
jednak znam je o tyle bMźej. źe 
występowałem w prowadzonych 
rozmowach w charakterze tłu­
macza.

De Xoover przez pewien odci­
nek drogi (od 2*a do 400 m) je­
chał za wozem technicznym dru­
żyny holenderskiej. Widział to 
z pewnej odległości sędzia głów­
ny wyścigu pan Stryeharakl. a 
zareklamował kierownik ekipy 
Holendrów, pan Koopmans, Bel­
gowi» twierdzę, źe Ich zawod­
nik jechał w ten sposób na krót­
kim dystansie 1 ze nie miał in­
nego wyjśeia. Holender oświad­
czył. że nie mógł ani stanąć, a- 
ni przyspieszyć, potwierdzając 
tym samym, że i kolarz belgij­
ski był w sytuacji przymusowej.

Osobiście Jeatem adania, że 
Belga ale należało ukarać. Po- 
dobnego zdania jest rreistą wie­
lu Innyeh uczestników wyścigu* 
Komisja sędaiowsk* była nletfo 
odmiennego adania, uznała lat- 
sienie momentów łagodzących, 
ale ale zwalniających ed winy.

Ale od świadomości błędu ią- 
dMów do wycofania aię z Impra-

rsz liczne kontakty. Nie może­
my jednak oprzeć się wrażeniu, 
źe w omawianym wypadku za­
decydował upór młodego zawed- 
nika, który uniósł się honorem 
1 na którego jego kierownik nie . 
umiał wywrzeć nileźytćgo wpły­
wu, Przypominamy, źe kolarz* 
belgijscy nie grzeszą’ zdyscypli-' 
nowaniem 1 na przykład za jej 
brak w Polsce przed rokiem 
dwaj zawodnicy zostali ukarani 
po powrocie przez własną fede­
rację. , /
'. Nie stało się nie takiego eo by 
usprawiedliwiało dramatyczny 
gest. Nawet Jeżeli by przyjąć, 
że de Roover byl niewinny, co 
przecież wobec faktu Jazdy z* 
samochodem nie Jest takie, 
oczywiste. Ponadto kara zo­
stała w rezultacie, odwołańla 
zmniejszona do 1 minuty eo niż 
przekreślało szans belgijskiego 
kolana w dalszej walce.

Pozostaje wyrazić źai, źe spor­
towa publiczność w Polsce po­
zbawiona została możności oglą­
dania Belgów w walce. leh nie- . 
sportowy, pochopny krok, zasko­
czył nas 1 «martwił.

Bohaterowie
II etapu

GDYNIA, M.8. (tel. wl.J. Zwy­
ciężę* II etapu Janusz Paradow­
ski z Warszawianki, minął metę 
uśmiechając sl? swoim zwycz*- 
Jeih do widzów, następnie próbo­
wał zahamować 1 przewrócił się 
na bieżnię. . , j .

— To w myśl zaaady umrzeć, 
al* na maci* — powiedział % hu­
morem, podnosząc się po gchwl- 
li. — Hamulae mi al* naciął to 
fakt ale bytom porządni* zmęczo­
ny I ni* miatom all na utrzymani* 
równowagi. Potworny upał.'Zd«- 
eydowatom ai* n* akok dopiero 
w Gdyni bo przedtem od Gdańaka 
de Sopotu był* taka mordarczą 
walka, ża ni* było czaau ó;. ni­
czym pomyśleć. W tej ehwilKni* 
pamiętam nawet Jak to ai* Stało, 
tt zostałam w grupi* klody.rpo- 
aria ucieczka z Podobozom, na 
czele, nie pamiętam taż, Jak u- 
ciektem z grupy z Wrzooińskim. 
W pewnej chwili trech* allnlej 
nocionąłom podały, potem zoba­
czyłom, źe obok mnie J*dęl* 
Wrawsińaki. no 1 poszliśmy -Już 
rąoem. A Jok Już poszliśmy - — 
trzeba było gonić.

Wyniki 
II etapu 

Chełmia - Gdynia
183 km

SUKCES LEKKOATLETÓW ZSRR
w pierwszym dniu meczu z NRF 
Mężczyźni 59:51, kobiety46:20razem 105:71 

Nasz specjalny wysłannik red. Emanuela Cunge donosi:
MOSKWA, 22.8. (teł. wł.) Dwa.

I wielkie. zegary ustawione na prze-’ 
: ciwległych krańcach stadionu w 
Lutnikach wskazywały dokładnie 
17.30 czasu moskiewskiego, kiedy po 
uroczystym otwarciu meczu lekko­
atletycznego międzypaństwowego 
Z.SRR — NRF .wobec >35-ty«lęcznej 
widowni, przy pięknej, chociaż nie­
co wietrznej pogodzie, stanęły na 
starcie pierwsze zawodniczki. Były
to specjalistki 80 ni ppl. Reprezen­
tantki ZSRR, które zajęły w tej 
konkurencji pierwsze 1 trzecie 
miejsce miały lekką rękę (a ra- 

. czej... nogę) — zrobiły dobry po­
czątek. -zdobywając dla swych barw 
prowadzenie, które tego dnia' nie 
Było już ani razu zagrożone.

------------ -— ickkoatletkl
oyio juk ani razu zagn

Bezkonkurencyjne 
radzieckie' obdarowały widzów nr 

| dwer nowym rekordem ZSRR w 
i »koku wzwyż — 1,78. Ustanowiła ¢0 
i w trzeciej próbie dotychczasowa 
rekordzistka TaiMa Czenczik. Atak 
na rekord stadionu (1,90). należący 
do Rumunki Balas nie powiódł się.

W konkurencjach mężczyzn, po 
biegach na 490 m ppl, /100, 900 1 
409 m prowadzili Niemcy 29:15 ma­
jąc na 409 1 909 m dublety. Wtedy 
jednak przyszły koronne konku­
rencje lekkoatletów radzieckich, 
ktorz.y odnieśli podwójne źwyclę- i 
śtwo w skoku w dal 1 w kuli. |

I skal wynik dający mu zwycięstwo 
— 17.76.

■ Publiczność .radziecka lubuje się 
w skoku wzwyż i darzyła uczest­
ników tej konkurencji nie tylko 
wielką uwagą, ale i doskonałym 
dopingiem, usiłując dopomóc swoim 
dwóm, skoczkom Szawłakadze 1 
Kaszkarowowi • do osiągnięcia jak 
najlepsr,ych wyników, .. Jeden z 
Niemców. Hopf odpadł już przy 
1,95 m. a mistrz NRF Theo Puell 
zakończył swój udział w tej kon­
kurencji na wysokości 2.02 m. Wy­
grał Szawłakadze wynikiem 2,41 m, 
wyprzedzając Kaszkarowa, który 
tej wysolcoicl nie mógł przejść.

Wydaje ślę, że przewaga uzyska­
ne w sobotę przez zawodników ra­
dzieckich utrzyma się Już do koń-1 
ca meczu. Niemcy zawiedli się w 
pierwszym dniu meczu, na swych 
reprezentantach w biegu na 100 m. 
w którym spodziewali się podwój­
nego zwycięstwa oraz w ktui, gdzie 
liczyli co najmniej na drugie miej­
sce. Jeśli nie na dublet. leh nadzie­
je pogrzebało ostatecznie niepowo­
dzeniu Ludwiga Mbllera w biegu’ 
na 5.000 m.

Prawdziwą paniką' zostali óbjęel
wszyscy zawodnicy Jutrzejszych za­
wodów, ponieważ radziecki PIM za-

Przewagę dał im jednak dopiero 
dublet w biegu na 5.000 m. po któ­
rym objęli oni prowadzenie różni­
cą 1 pkt.

Przewagi tej Już nie pozwolili 
sobie odebrać, powiększając ją Jesz­
cze dzięki dwóm następnym duble­
tom — w skoku wzwyż 1 dysku do 
11 pkt. Sztafeta 4 x 100 m, mimo 

; zwycięstwa NRF, uzyskanego dzię- 
' kl wspaniałemu biegowi Germara, 
। poprawiła co prawilś sytuację Niom- 
1 ców, ale nie zaważyła na wyniku 
i pierwszego dnia meczu ZSRH — 
: NRF, zakończonego rezultatem 
1 59:5t dla gospodarzy. Łącznie z wy- 
I niklem kobiet — 41:24 dla ZSRR 
1 dało to w przestrzeganej tradycyj- 
. nie przez Związek Radziecki iącz- 
i nej punktacji 1»S:71.

- WSPANIAŁY REWANŻ BIEGACZY 
I ZSRR na 5,OM M
! Centralnym wydarzeniem
! byl bieg na ff.OOD m. w którym z
' npp^clem oczekiwano z jednej 

strony rewanżu biegaczy radziec-

dnia

kich za porażkę w- zeszłorocznym 
spotkaniu w Augsburgu, a z dru­
giej potwierdzenia wielkiej formy 
MUUers, zademonstrowanej na me­
czu z Anglią w Londynie, a nieco 
zachwianej po mistrzostwach NRD 
w Stuttgarcie, gdzie uległ Kleefeld- 
towl.

Tym razem Niemców spotkał cał­
kowity zawód, Artynluk i Zuków, 
dążąc za wszelką cenę do zwycię­
stwa rozgrywali bieg mądrze, zmie­
niając cały czas prowadzenie I nie 
dając się ani na chwilę przedzielić 
Milllerowi, którego nie dopuszczali 
do głosu. Kleefeldt już po pierw­
szym okrążeniu zaczął pozostawać 
w tyle, nie wytrzymując dość o-Na ulicach Gdańska-wyścig sa­

motnie prowadził Stanisław Gazda sirego tempa oicgu 1 nie magąc 
wyprzedzając o kilkaset metrów w niczym pomóe swojemu koledze, 
pozostałych 13-tu uciekinierów. MUller do połowy dystansu trzy- 
Jego, ucieczka bvła Jednak zbyt mai tlę swoich przeciwników, ale 
wczesna I we Wrzeszczu z’ósiala 1 ----- *— *-•—1

strego tempa biegu i nie magąc

powiedział obniżenie temperatury I oszezop — I. Kaledleńe, 2SRR 
do « stopni CelfjuiŁR. Miejmy jed- 152 52: 2. Szastitko, ZSRŃ 49.52:
nak nadzieję, te nie będzie tak zle ver a vmni że w niedzielę po południu czeka Broemmel, NRF 46,78, 4, Ktpp, 
na* nowa porcja wrażeń i pięknych NRF 45,42:

. Poioma wyKorAystała 
wielką szansę

POZNAN. 23.8, (teł. wł.). Warta 
Poznań -• Polonia Warszawa 
8:1 (0:1). Zwyfcięską bramkę dla Po­
lonii strzelił w 20 rnin-,Mlk!alz*^^ 
z rzutu karnego. Sędziował p®nk‘® 
Wier: z Wrocławia. Widzów S tjs. 
. WARTA: Konieczka, Chudy, Amo­

to, Samolezyk, Ksląz.kiewiez, Gadek, 
Kadzińskl, Kazmueha, Zielewlcż,

wyników.

Wynikł i Łużnik
KOBIETY:

180 m. — 1. Popowa, ZSRR 11.6:

wzwyż — 1. Czenczik, ZŚRR 178 
(rekord .ZSRR); 2. AklmowA; ZSRR 
168: 3j Mńthey. NRF 163; 4. Ma- 
asberg. ŃRF 160;

- MęZCZYZNI:

3,- Henrlrix. NRF 12,1:
Wa,. ZSRR. 12,1; ; 4.-
NRF Ji.4;

400 m -

; 3. Piętno ’ 100 m — 1. Germar. NRF 10.6;
Niederauell X Orolin ZSRR 10.8: 3, Gamper. .Meae.qjeii.1^ JQ g. 4 Barteniew> ZSRR 10,fi;

• 1. Itkina. ZSRR 54.5: |
2. Pa"rluk; -ZŚRR 5<8; 3. Jeibmann, 
ŃRF 57.9: 4. Gloger • NRF 59.1:

80 m pł — 1. I. Press. ZSRR 
11,0; 2. Kopp. NRF 11,0 3. By-
atrowa.
NRF.I1.3;

kui« —

40# m Kaufmann.
47.3: 2. Kinder NRF 47.7:

ZSRR. 47.9;

800 m -
ZSRR 11.0; 4. Keller, i

1. T. Press. ZSRR 18.56
Zdanowa. ZSRR 15,49: 3. We:

ner. NRF 15,21; 
14.33;,

Hartl, NRF

O tytuł mistrza
w piłce wodnej

Ostrowiec Świętokrzyski, 
23.8. (teł. wl.|. W rozgrywanym w 
piątek 1 sobotę w Ostrowcu turnie­
ju I lig! wsterpolo uzyskano na­
stępujące wyniki: Legia W-wa — 
Orzeł t-6di 9:7 (4:2), Bramki <Ms 
Legii zdobyli: Jera — 3. Lutomski. 
Jaworski — 2, Zelman, Kędzia — 1. 
dla Oria: Czubak, Stcdó.ks, Zieliń­
ski — L Stefan — 1, Polonia By­
tom — Olimpia Poznań 13:9 (7:9), 
Polonia: Gremlowski — 9, precel 
— 3, Zimny, Widawski — 1, KSZO 
Ostrowice — Gwardia Katowic* 3:9 
(1:9). KSZO: Czerwik — 2, Guuińskl 
— 1. polonia Bytom — Orzeł Łódź 
8:1 (3:9), Polonia: Procel — 4. Zim­
ny — 2, Macha, Widawski — 1. O- 
rzel: Sezer — 1. Legia W-wa — 
Gwardia Katowic* 9:1 (1:1), Legiś: 
Lutomski, Kędzia’, Jera — 2, Jawor­
ski, Minartowlcz, Zelman — 1, 
Gwardia: Jak»za — ,1. KSZO Ostrą-

1. NRF
3. Igńa-

ZSRR 47,8; '4. Maeutewiez.

Łuczak, Muslał. „,.„-,1POLONIA: Grom, Śliwa, Chonn 
czuk, Liszka. Czop, Gajewski, Ce- 
chelik, Miklaszewski, Zelenaj, 
Wspaniały, Dudek.

Warta przegrała kolejnj- mecz, o 
mistrzostwo II ligi dość nieszczęśli­
wie. Przez' blisko 80 min. meczu 
gospodarze wyraźnie przeważali 
zmuszając przeciwnika do wzmoc­
nienia obrony również napastnika­
mi. Warciarze w tym .okresie dużo 
strzelali, jednak bardzo mecelnie, 
a te strzały, które poszły na bram­
kę w pięknym s.ylu bronił Grom, 
bedacv obok Chomiczuka i Lszki 
podporą drużyny . warszawskiej. 
Trzykrotnie sparował on silne strza­
ły- warciarzy z najbliższej odległo­
ści. wypiąstkowując każdorazowo

bramką napastnicy ma-nowali catv 
szereg dobrych sytuacji. '

Poznaniacy, mimo braku w swvm 
zespole- dwóch czołowych graczy 
Maślanki 1 Domina, byli szvbS1 i 
dokładniejsi. Atak Olimpii z bard-o 
dobrym Kaletem stwarza) ,,, 
przedpolu Śląska szereg grnżnrch 
sytuacji. W II połowie spotkana 
Olimpia zagrała defensywnie. .n 
przy J dobrych formacjach obron­
nych 1 pewnie grającym bramką, 
rzu zapewniło jej zwycięstwo.

Ol
Zawisza

gromi Piasta 7:0
BYDGOSZCZ, 32.8. (tel. wl.l za. 

wiszą Bydgoszcz — Piast Nowa ru. 
da 7:8 (4:0). Bramki: 24 min. ; ąj 
min. — Held. 26 — Pudłowski, it L 
Held. 49 — Grembocki, 58 — fuj. 
Iowski, 84 — Grembocki. Sedno-. a; 
Lewandowski (Kraków). Widzów ok

ZAWISZA: Rosiński, Kremplrw. 
ski. Kwiatkowski, Jarząhek, Birą. 
kowski, Góral, Typek, (Grembodtu, 
Held, Pudłowski, Grześkowiak

iJ Rembecki. 
PIAST:

Adam. NRF 1.49.3:
2. Schmidt. NRF l.SÓ.O: 3. Sawin- 
kow. ZSRR 1.50,5; 4. Kriwoszejew. 
ZSRR 1.50,8;

5000 m 1. Artynluk. ZSRR
14.04.4: 3. Zuków, ZŚRR 14.08.4: 
9; Mueller. NRF 14.29.4; 4. Kle­
efeldt. NRF 14.32.6:

:ioo m pł — 1. J«ne. NRF 52,0: 
2. Siedow, ZSRR 52,2; 3. Klenin. 
ZSRR 52,8: 4. John, NRF 52,9;

4x100 m 1. NRF (Gamper.
Lauer. Mahlendorff, Gerfnar) 40.2:
2. ZSRR (Ozolln, Bartćnlew, Ko- 

i nowałow, Archtpezuk) 40,3;
> w dal — 1. Ter Owanósjan. ŻSRR 
1786: 2. Fiedosiejew ZSRR 75ft; 3.
I Moizberger. NRF 748; 4. Deyer-

"Jliag. NRF 711;
1- Szawłakadze. ZSRR 

KSZO:. pomagała - 3, Gunaul - 208; 2. Kaszkarow, ZSRR 205:' 3. 
2. Czerwik — 1. Olimpia: Zakrzew- PueU XRF 202; 4. Hopf, NRF 195: 
alei,.Kamiński — 1. kula —1. Owsepian. ZSRR 17.76:

Pó ;dwÓch'dniach turnieju aktu- 2.. Varanauskas, ZSRR 17,7A;
alna .tąbela I Ugl waterpolo 

następująco:

1, Polonia Bytom 9
1. Legie w-wa 8
J. KSŻÓ.Oztrowlee »'
4. Olimpia PoZhań 8
»; Otitl iMt 8

8. Gwardia Kat. 8

fil

wy- Wegmann. NRF 17,47; 4. Llngnau.
i NRF 17.21:
: dysk — 1. Grigałks.. ZSRR 53,90; 

^^[2. Bałtuszntkas, ZSRR 53.58; 3.
•*:;I ■ Ruehrte, NRF 49.00; 4. Moehring. 
»:»1 NRF 47,47.
M:57

1«:9S

• -W i niedzielę, w ostatnim decydu­
jącym o-tytule mistrza Polski dniu 
turnieju walczyć będą Legia' a O- 
limplą, Onet s Gwardią I KSZO z 
Folsnlą Bytem.

pllkę na korner.
Tym niemniej Grom może mó­

wić o dużym szczęściu. Dwukrot­
nie poprzeczka uchroniła go od u- 
tratv bramki. W ostatnich minut ach 
gry'kiedy Polonia wyraźnie grata 
na czat Zielewlcż mógł uzyskać wy­
równanie. Niestety z najbliższej o- 
dległości mając przed sobą tylko 
Groma strzelił obok słupka.

„Wojsko" znów 
nie dotrzymało kroku

------- Lennik, Bąk, Kajdańikl, 
Żaczek, Książek I, RyszUr, Pionka, 
Gojny, Książek II, Ocieca, Szymury

Początek spotkania wcale nie
powiadał tak łatwego i wysck-.»so 
zwycięstwa wojskowych. Dru?.", 
Piasta przez pierwsze 20 minut cm. 
wadziła zupę.nie równorzędna gre 
a w 10 minucie Gojny o mało nit 
uzyskał prowadzenia,

O losach meczu zadecydowały ■» 
‘ zasadzie 2 minuty, w których woj. 
1 skowi uzyskali w bardzo łatwy ,oo. 
| sób 3 bramki. Od tego mcmzn u 
; gra stała się mniej ciekawa, bowiem 
i goście nie wierzyli w mozliw-:ę 
■ uzyskania korzystnego, końcowem 
i rezultatu. Bydgoszczanie s rrC:!!
■ drCsze 4 bramki i w sumie 

wysokie zwycięstwo.
WROCŁAW’, 22.8 (teł. wł.). Śląsk ■ Wynik końcowy nie jest odb e .^ 

Wrocław — Olimpia Poznan 1:2, umiejętności obu drużyn, bow.,^ 
(1:2). Bramki zdobyli dla Olimpii w, goście w żadnym wypadku na •>'< 
28 i 33 min, Kalet, dla Śląska w 4a j v,ySOką porażkę nie zasłuży!:, r"- 
Baran. Sędziował Mazur z Kielc, zentując się w Bydgoszczy ako re-
widzów ok. 6 tys, . . spot nieźle wyszkolony techniczr.-.s

ŚLĄSK: Skrzypczak, Cleszowiee. ' , ambitny.
Urbańczyk, Manowski, Marks, Za- .
lewaki, Dzierżą (Kowalski), Kra- j P0DIS0WV ITI6CZ 
wlarz, Bazań, Jurecki, Marklewier-1 r *

OLIMPIA: Szabliński, Adrian, NOPrZOdU
Zmysłowaki, Choryncki, Franek, ; '
Rozwadowski, Kajdasz, Wlekły, A-: LIPINY, 22.8, (tel. wł.). Naprzód u- 
dańi, Kalet, Adrian. . ; piny — Szombierki Bytom 5:1 tz:i>.

Byl to slaby mecz. Obie drużyny., Bramki zdobyli: dla Naprzodu 
a szczególnie gospodarze, przesci- ----------- . —z-... .
gali się w niedokładnych podaniach, 
w przetrzymywaniu piłek, w nie sędziował Cyprys z Opola. W:tków 
wychodzeniu na pozycję. Większość 01i G tvs 
akcji, szczególnie w pierwszej po-• naprzÓD: Stachak, Brychczy, 
Iowie, rozgrywana była ebaotyc»-1 Salamon, Janik, Halemba, Więcek 
nie, zupełnie na stojąco i w zwoi- . H Gruszka, Pleszek. Kasprzyk, 
nlonym tempie. _ .. 1 Bitner. Spyra.

Śląsk zawiódł na całej linii, gra- SZOMBIERKI: Mańka, Ekert, 
jęe «łabo i bez ambicji. Atak RO* Działach, Pośpiech, Sociera. Kokot, 
spądarzy forsował (szczególnie w I MenceI, g„i,ek, Poloezek, Friedek 
polewie) grę środkiem pola, a pod , (8hulekh Herman.

Gruszka i Pieszok po 2. nraz
Spyta — 1. dla Szombierek Sohpk.

NAPRZÓD:

II, Gruszka, 
Bitner, Spyra.

SZOMBIERKI:

Mencel, Sobek,

Mańka, Ekert,

Poleczek, Friedek

j Naprzód zagrał bardzo dobrze we 
• i wszystkich liniach, demonstruje

jFll^ 1 • 1 • nożna na wysokim poziomie.1 rzy polskie osady :rs®hs
< i - < ‘ OT minut na bramkę gości surr’y

j falowe ataki lipinian. zakończone

finalistami w Macon ! wieloma celnymi strzałami, z któ­
rych aż 5 znalazło drogę do sia ki. 
Obok bramkostrzelnej piątki ra­

DOKO&CZKNIE ZE STR. 1

zlikwidowana.
— Tak to hpjp trochę za wcze­

śni*, ale moź*‘ dałbym radę, gdy­
by nl* rama. Widziałem Jak mi 
pęka 1 myśialem, źe < nie dojadę, 
ale naprawdę pękła ml na mecie 
I to tek, źe się przewróciłem. Naj­
ważniejsze jednak, że dochodzę do 
formy. ...

W czołowej grupie na met* 11 
etapu przyjechał Jerzy Tłustocho- 
wleź z warszawskiej Gwardii, któ­
ry ukończył niedawno wyścig 
dookoła NRD ną 4 miejscu.

— Jestem bardzo zadowolony z 
dzlalejazej Jazdy, chociaż nie apo- 
dzlewełem «!• tak dobrego wyni­
ku, Proszę ml wierny^, że po tej 
nieszczęśliwej odprawie celnej na 
granicy NRO jeatem jeazcze cały 
l oztrzęalony. Przecież Ja naprawdę 
nic tam nie miałem ale naatrój był 
taki, źe celnicy zabrbll ml'nawet 
móje dętki, które otrzymałem Ja­
ko nagrody. Ale debrze,' źe blorę 
udział w Innej Imprezie, może w 
walee szybciej zapomrtę o nieprzy­
jemnościach.

Cerqo

pp Irzecim kilometrze Artynluk 1 
Żuków zdołali odeywać się-'od nie? 
go a' różnica między..nimi-zwlok-
azala się powoli, ale systematycznie. 
Na 5.OM m wynosiła około 54 m, na 
4.600 m. zwiększyła się Jeszcze, a 
ns 200 m przed motą biegacze ra­
dzieccy. nie zagrożeni przez Niemca 
zaczęli finiszować, rywalizując Już 
tylko ze sobą. Zwyciężył Aleksan­
der Artynluk w czasie 14,01,4, zu­
pełnie dobrym, jeśli zważyć źe 
przez cały czas biegu wiał nieprzy­
jemny boczny wiatr.

Duże nadzieje wiązali Niemcy z 
pchnięciem kulą, gdzie liczyli źe 
Wegman zajmle przynajmniej dru­
gie miejsce. Zawiedli się Jednak 
srodze. Na prowadzenie po pierw­
szej serii wyszedł mistrz ZSRR 
Uzrtap Owsepian nutem 17,<5, wy­
przedzając o 1 cm swego kolegę 
Vsranauskasa. W nzłtępnych se­
riach obaj walczyli już tylko mię­
dzy sehą. w drugiej próbie Vara- 
nauskaa rzueil 17.50, a w trzeciej 
17,81, co dało mu zasłużone dru­
gie miejsce, owsepian bowiem wy­
przedził go w tej samej trzeciej 
serii a 6 cm. poprawił się w czwar­
tej próbie na 17,70, a w piątej uzy-

Me w płatek, oraz JugoaławU. Szwe- 
I ej! ’ wągier — zwycięzców przed. 

jpfflWBBWsniwaT • r--. i. ! iu wywalczyli ’ Anglicy, którzy w
", piątek wywrócili się na torze. Osa-

• na ta. zwycięzcy z Henley. objęła

ZWYCIĘŻA W GDYNI S>®gs 

• , i 7.16,4, 3. POLSKA — 7.16,8, I.. RU-
- ' | munia. w finale walczą: Niemcy.

Jazda: peletonu, towarzyszył wift t Austri*. Z5RR. Węgry. Ańg_*• 
swemu młodszemu koledze w po-S R» J •* S/rony^TeJdor 
goni. A nut się pogoń uda. ■ i f>nale mistrzostw _ Europy; Teód ^

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ponad 30 zawodników.. Wreszcie 
gdzieś w okolicach półmetka oder­
wała Sie para Paradowski 
Wrzesiński i twardo ruszyła do 
przodu z wyraźnym zamiarem do. 
gonienia czołówki. Paradowski? O- 
statccznle nie dziwilibyśmy się Je­
go ambitnym zamiarom, natomiast 
Wrzesiński wprowadził na* w 
szczera zdumienie. Okazuje ale. 
że jedynemu Juź weteranowi 
naszych szos znudziła się powolna

. ś finale mistrzostw Europy.- Teodor, 
„.' KOCERKA. Na 3M m miał on jużWacek Wrzesiński psmagał ‘“przewagi' ńa'd

młodszemu koledze w miar» swych. ec.„?nĄ..mi na półmetku — 2 
możliwości. Niewątpliwa ofiarność - długości, a na'139 m — Już. 3 długo. 
Wrześlńskiego i ambicje obu tych • fci wvdaje się, że Tojo jest w 
zawodn'ków dały piękne owoee.; txr<zo "dobrej formę, Rep*-az l: t. 
bo po 30 km pościgu ps-a :« od- t. Kocerka — 7.31,3, 2. Vlasic (Jug.) 
robiła prawie 1 minutę straty i j _ 7.33.7 3. Rand (Ang.) — 7.39.3, 
włączyła się do czołówki. ; * Fokk (Węgry) —- 7.49. 5. Belg —

Peradowgkl 1 Wrzesiński
bvll . jedynsńni „śmiałkami" 
wiem szynko zdecydowała tf.t na

i 4 Fokk (Węgry) i.se. o. 
nie 7J8. Repaiaz II: Holender — 7.a 
bo- 2. Szwajcar — 7.54,2. 3. Austria

; pastników zwycięskiego zespnhi. 
i na wyróżnienie zasługuje równ ei 

W czwórkach bez. «ternika wszyst- ' trójka defensorów, kióra żupeln:, 
ie osady wyszły ze startu równo, zaszachowa a a.ak gości.- • Mecz toczył się w bardzo szybkimna półmetku nieznaczna przewagę 

uzyskuje jednak Dania, kló-a wio­
słując: w -templei-.'-3T -uderzeń ■ po.‘

o&askiwA'
przez; licznie zgromadzoną publicz­
ność.' Piłkarze Szombierek swo t 
nostawa sprawili duży zawód, w-większa Ją. na ńO(T m przed metą 

do Jednej długości. Jednakże 250 n> -•
przed metą Polacy . podnoszą swoje . beo ‘dobrej, formj przeciwnika «

długości w porywającym stylu.
Rep. I: 1. Polska —'7.94,9,‘2.

nia — 7.M,3, 3. Rumunia 
4. Francja — 7.23,5.
Rep. II: 1. CSH

nic do powiedzenia, (z)

j Rzadko na naszych
6.55J 2 Anglia boiskach...

W finale spotkają się: Szwajca- ; HZFSZow. 22.8. (teł. wł.) Walter 
rla, ZSRR, Niemcy, Polska i CSR. . Rze„óay _ piast Gliwice 9:8 (0:4).

W’ dwójkach podwójnych jedyna I Bramki zdobyli w 2 min. 
osadę do finału wprowadzili Frań- ■ 4 min. Skubacz, w 20 —
auz. .wygrywając- repasaź w 7.93.1. : u- 37 — 1 
Drugi wygrali Szwajcarzy — 6.44.0. ; skubacz, 
Do finału zakwalifikowały się: skubacz.
CSR, Holandia, ZSRR, Francja 
1 Szwajcaria.

Dera, w 
Krajczy,

Dera, w 46 — Hajn. w 57
:, w 58 — Dera, w 85

Warszawy
Sędziował Brachacki i 
widz. 3 tys.

: Bandelak. Lupa, Ku­
Wreszcie na śtarcie stanęły ósem- ; backi, Głuchowski, Górski. Gąsior, 

ki. -Po 200 metrach Polska zaczęła ; Dąblewski (Trojanowski), szutkon- 
wywalczać przewagę nad resztą ski. Brudek, Mierzwa, Jezowitz. 
przeciwników. Wiosłując równym.; rk.nh»i, ki.i- ■

1. Paradowski, Wami w. 4.MJ6
(minus 1 min. bonifikaty)

8. Eilverberg, HOL 4.28,17
(minus M sek. bonifikaty)

1. Tłustochowicc, Gw. W-wa 4.84,25 
4. Włodarczyk. Legia
ł. Snyder, Hol.
8. Pleehaczek, Odra Brzeg — 4.88,38 

7, Podobas. Legia — 4.38.58, 8. Ęnthe- 
ven. Hol. — 4.38.38, 9. Woźniak. Ea- 
faro — 4.38,49, 1«. Koźlik, Legia — 
4.28,4».

11, wrzesiński, Polonia W-wa — 
4.M.S2. 12. Krawczyk. LZS Zieloni 
— 4.38.Ś7, 13. Małkiewicz, Warsza­
wianka - 4JW.03; u. st. Gazda, 
nota Gdynia — 4.39.10, 15. Grunzlng 
NRD. 1». Cieślak, Legia W-wa, 17. 
Brunlng. NRD w jednakovzym czs- 
ale — 4.41.37. 18. Bednarczyk, Legia 
W-wa — 4.41.58, 19, R>e. Anglia — 
4.41.40, M. Komuniewski. Kolejarz 
Sosnowiec — 4.42,05; 21. Oldenburg. 
NRD — 4.42,05;

Dalsze miejsce kolsrry zagrsnlcz- 
nveh: 25. Van Egmond. Holandia — 
4.42,12, 29. Levaelc. Jugosławia — 
4.48,23. 34; Haskell, Anglia — .4.44.21. 
44 Bohr. NRD — 4.53,45, 49. Sebe­
nik, Jugoalawia — 4.53,52, 60 WI:- 
king. Anglia — »;07,45. «1. Thorpe, 
Ańglia — 5.07.45. 85. Morris. Apglia 
— Ś.10,43, 48. Hravat, Jugosławią —

Eta# ukońeaył* tt kolaray.

GDYNIA

KOSZALIN 137 Z 67 Am

„rozłąkę" t peletonem Inna para, 
tym razem holendersko-pnlska ŁI- 
yerberg-Koźllk. Po^ciz jej trwał 
nieco dłużej, bo złapała ona czo-

7.85.4. 4. Francja — 8.69,0. W finale 
startują: Maekznzie (Auśirallż). I 
ron Fersen (Nlćmey). Iwanow 1 
(ZSRR). Teodor KocerKa, wezen- |
beck (Hol.). 

W dwójkach te

Klasyfikacja 
po dwóch etapach

1; Zilverberg, Hol. — 9.48.58;
3. Podobśs, Legi* — 9.51.43;
3. Enthoven. Hol. — 9.51.47:
I. Paradowski, Warszawa — 8.32.55:
5. Knwalski, Łeehla Gd. — 9.53.26;
4. Włodarczyk, Legia W-wa — 

9.3<.t6; 7. Grunzing, NRD — 9.84.41: 
*. Brunning. NRD — 9.54.46; 9. Vsn 
Egmond. Hol. — 9.M.4Ś; 19. Olden­
burg, NRD — 9.55.99.

11. Tlustochowiez, Gw. W-wa —
12. St. Garda. Flota — 9JI5.H: 

13. Koźlik, Legia — 9.57.61: 14. sny­
der. Hol/ — 9.57.38: 15. Chtlej; Gw.

9.57.41: 1«. Krawczyk LZS 
; 17. M. Woźniak Pafaro

19. Słowiński. Flota9.M.M; ...
9.59.56; 19. Mśłkiewiez. Warłzaw. —
9.39.57: 29. Livaele, Jugosławii —
19.Ó9.13: >

27. Haskel Anglia..— 19.93’1: 29. 
Raź. Ańglia — 18.93.4». 37.- Bohr. 
NRD — 19.99.49: 48. Sebenik, Jug.
— 10.17.24; śb. Thorpe. AńęJia - 
1O.M.50: 68. Moris. Anglia — .10.44,39: 
7«. Harvat Jug. — 11.07.48. .

Do II etapu wystartowało 74 ko­
larzy. ukońcżrło 76. Na trasie wyco- 
fali się Kusz (Odra), Lasak (Gwar­
dia W-wa), Miszczak (Sparta .W-wa) 
j preezyń»ńkl (śpetenS Łódź).

’ lotny finisz W Grudziądzu: . 1. 
Podóbas. Lćgl* W-wa; 2. Snyder. 
Kół., X. M. Woźniak Pafąro.

II lotny finisz -^ (Pruszcz) Gdań­
ski: 1. Gazdii Flota. 2.’ Snyder, H01„ 
8. Włodarczyk Legia W-wa.

Mielnik,PIAST: Stein, Chrobok,
Laska, Heller. Majka, Galeczka,lecz wysokim tempem 39 uderzeń. . 

Już na półmetku nasza osada mia- . 
ła dwie długości przewagi nad tą 
samą osadą Szwajcarii, która przed 
rokiem tyłko dzięki fotokomórce 
weszła do finału w Poznaniu. Kie. 
dy na dalszych pięciuset metrach ; 
Polacy zwiększyli jeszcze swoją 1 
przewagę, zwolnili trochę, ale i tak । 
wygrali w najlepszym czasie, ury- i

Krajczy, Skubacz, Dera, Hajn.
Rzeszowski Walter, którego spa­

dek do III ligi jest przesądzony, 
poniósł trzynastą porażkę, tym ra­
zem w meczu z. Piastem Gliwice. 
Najwiąrn.ejsi sympatycy drużyny 
rzeszowskiej nie przypuszczali, że 
przegra ona aż w tak wysokim sto­
sunku. Ale to. co widziało się na

skanym podczas mistrzostw* w Ma- ’ boisku 
eon --4.91,23. Rep, I: 1. Polska — । 
«.01.23. 2. Szwajcaria — «.07.0. 3. Ru. 1 
munia — fi.08.4. 4. Hiszpania — fi.19.0 
Rep. II: .1. ZSRR — «.01.83. 2. Jugo- । 
siaWia — 8.05.0. 3. Francja — <41, I 
4. Anglia — 8.13. W finale wałcza: 
CSR. Włoch^, Niemcy Polska,

sternikiemłówke po 35 km. Koźlik miał
«RR. N*'* półmetku "Polacy Steli 
półtorej’ łodzi przewagi nad Szwę- 

: ci»- jednak zaczęła odległość 
zmniejszać 1 ns 299 m przed metą niwszy tempo pocze.-.ał as swa„o d0KiaJ naof. osadę. Polaey zamiast 

rodaka. Skorzystaj na .tym oczy kontratakować załamali się I odds- 
wlśeie i nasz KoJik. I n Szwedom zwycięstwo 1 oezywi-

Peleton tymczasem ani na ch-r! śc(e miejsce w finale.
lę n!e przejmował się tym. fe rot- , Repasaź 1: 1. Szwecta - 8.19,4,
stały se już z Polska - 1,17. 3. ZSRR - 8.31.5.tracił eoraz bardziej dystans. Ra. _ 9J2. Rtp. j pm:»
nie zareagował -s—v-e - - ------,. .... . —
gdv próbowała gonić czołówkę; 
czwórka: Kułśra, Komuniewaki, 
Anglik Ra« i Niemiec Grunzimj.

Na 50 km przed me:ą czołówka 
miała nad peletonem juz ponad 5 
minut przewagi. Nieco później za­
ryzykował beznadziejną zresztą 
próbę samotnej uceeżki Stanisław 
Gazda. Bój o czołowe lokaiy roze­
grał sie jednak dopiero na odcin­
ku Fopoi-Gdynia. Włażnia wtedy u- 
ciakła x czołówki czwórka Pa-a- 
dewskł. Zihrerberą. Tłustochawścz 
i Wożniak i w takiej kolejności 
przejechała Unit mety.

Xjgmnt Weisa

WODY, WODY!!!
GpTNIA. 22-Ł «ei. BM- Ba wy­

ścigu tak jak w źyelu, bywają rze­
czy przykre 1 miłe. Do pierwszych 
naieźało nlesportowb wyeofan.e się 
z wyśelgu wszystkich 'Belgów, o 
czym piszemy oddzielnie, do bar­
dzo przyjemnych — zachowanie się 
Mieczysława Wilczewskiego, .pod­
czas ceremonii wręczania nagród 
po I etapie. Wilczewskiego sklasy­
fikowano na 5 miejscu.!’ tijź przed 
Podobasem. có było trochę' dziwne, 
bo zdawało nam aię, te pierwszym 
z nich na mecie był włąsnle Podo­
bas. Komisja sędziowską zdecydo­
wała jednak inaezej. przyznając 
Im zresztą ten sam ezss. Otóż pod­
czas uroczystości rozdsnia nagród 
Wilczewski ustąpił miejsca Podoba- 
sowi mówiąc:

— Wybierz aobl* Wiesiu eoi prze­
de siną czyli w tej kolejności. Jak 
przyjechaliśmy naprawdę aa metę.

■my w tym mleśeie tyle dowodów 
życzliwości' 1 opieki, każdy dro­
biazg przygotowany przez organiza­
torów świadczył jak bardzo się sta­
rali, by w ich mieście wypadło 
wszystko jak najlepiej— źe wyjeż­
dżaliśmy z żalem, ale z najlepszy­
mi wrażeniami. Korzystam z okazji 
by jeszcze raz wyrazić w imieniu 
wszystkich uczestników wyścigu 
gorące, podziękowanie gościnnym 
mieszkańcom Torunia.

W ODY bvłó dużo, * kolarz* źs- 
wdzlęezsją to nsszem(i kol«- 

dt* J. Wojdydze. który jaóąe w 
wozie megafonowym, wyprzedzają­
cym kolarzy, prosił widzów o przy­
gotowanie wody. O najbardziej po­
mysłowy prysznic pestorSU się strs. 
żacy z "Pruszcza przed Gdańskiem. 
Zbudowali speejalnde rusztowanie; z. 
którego dwóch strażaków urządziło 
i* pomóeą potężnych ślkawęk 
Sztuczny, rzęsisty deszcz,

T ORUŃ żegnał nas tak jsk.I wi­
tał — to znaczy bardzo ser-' 

decznl*. Doprawdy-przez piątkowy 
wieezór i sóbotni ***a.-v*v4-

WYJAŚNIŁA alę sprawa piątko­
wej niedyspozycji Jerzego 

Pańeka. który-— przypominam .— 
przyjechał na metę pierwszego eta­
pu; w Toruniu. przekraczając limit 
erasu 1 został —' zgodnie z regula­
minem — wycofany z wyścigu przez 
komisję sędziowską. Pancek dostał 
boleści żołądkowych na szosie, gdyż 
przed startem zażył 20 (słownie 
dwadzieścia) pastylek sulfatiazol, 
eo miało mu pomóc w leczeniu ska­
leczonego palca. Infekcji palca mo­
że .to pomogło, organizmowi Panc- 
ka — nie.

nie Sebenik, przewrócił się i po­
ważnie rozbił sobie głowę. Dosyć 
długo trwało, nim lekarz wyścigu 
emanował szok jakiemu uległ Jugo­
słowianin '1 założył mu opatrunek. 
Ale Sebenik to dzielny kolarz. Po 
przejściu kryzysu pognał naprzód 
w dużym tempie, nadrabiając w 
miarę możliwości stracony czas i 
przyjechał na metę w znośnej for­
mie. Po drodze wzbudzał sensacje, 
gdyż opatrunek zabarwił się na 
czerwono I jego kontuzja wysiada­
ła znacznie groźniej, niź to było w 
rzeczywistości.

A więc mamy w wyścigu już z za­
wodników z bandażami na głowach 
— Sebenika I Anglika Wilkinga O 
którym plaallśmy w poprzednim nu­
merze.

ebluleie wody szedłem lek bans, 
kiedy wędy nie było, myśialem, że 
nie dejsdę.

POPULARNOŚĆ Stamste*a Kró­
laka ciągle ale słabnie,. choć

r.artu Polek a prowadziła przed

— 8.17.4. 2. Francja — 8.21,3, 3. Wę­
gry — 3.23,9, 4. Jugosławia, 5. Por- 
tugalia. .

W finale spotkają się: Wiechy, 
Rumunia, Niemey. Szweeja, Dania.

z przykrym 
rzeszowska

faktem. ‘drużyna
przynajmniej o dwie

klasy odbiega poziomem od wsz; st- 
kich drugo..gowych przeciwników

z łatwości- odnieśli wysokie cyf o.
ZSRR. 1

Ogółem do finału najwięcej osad i 
wprowadzili Niemej’ — 6. ZSRR — i 
5 -Polska, CSR i. Holandia - pa li 
Szweeja, Węgry, Wiochy I Szwaj­
caria _  po 2, i Francja. Jugosla. 
wia. Austiria. Anglia, Rumunia. 
Dania 1 Australia — po 1.

Henryk Kocerkń.

zwycięstwo, które nota bene
mogło być jeszcze wyższe, gdyby 
nie lekceważyli przeciwnika i strre- 
lall bramki z wielu doskonałych 
sytuacji podbramkowych. W d-u- 
żynie zwycięzców na wyróżni’-. » 
zasługuje bramkostrzelny duet 
Skubacz — Dera. u gospod;r y 

'trudno kogoś wyróżnić. wswsry
grali beznadziejnie słabo.

(KI

Akademicy - sportowcy
jadq do Turynu

W NIEDZIELĘ, 23 bm. w no­
cy uda się peciągiem przez 

Wiedeń i Mediolan do Turynu 
pierwsza część ekipy po’śkieh 
studentów-spórtówców, którzy 
w«imą udział w rozpeczyńaJA- 
eyeh się w ezwartek, 27 bm. 
światowych Igrzyskach aporto­
wych młodzieży akademickiej

Ml A wyścigu dookoła NRD obo- 
wiązywała jazda w kaskach o- 

chtónnych. Kto jechał bez kasku, 
dottłwsł 2 karne minuty, a za dru­
gim razem 5 minut, w Polsce, nie­
stety, takie zakazy nie obowiązu­
ją, a szkoda. Gdyby zawodnicy jeź­
dzili w kaskach, nie doszłoby do 
kontuzji Jugosłowianina sebenlka. 
Zdarzyło, się to na przedmieściach 
Grudziądza.

Prygiel przebił : dętkę 1 stracił 
równowagę a na niego wpadł właś-

PRZEZ dłuższy czas jechaliśmy za 
Januszem Paradowskim Ł Wa­

cławem wrzesińskim, którzy przez 
39 km gonili uciekającą dziesiątkę 
zawodników. Paradowski źle znosi 
upały 1 przed startem powiedział 
że pewnie I w tym słonecznym dniu 
nie uda mu się, nie specjalnego zro­
bić. A jednak jechał 1 to świetnie, 
co kilkadziesiąt dosłownie me­
trów prosił jednak o wodę, lecz 
wcale nie do pieia. ale do pola­
nia. „Wiadrem, wiadrem” — krzy­
czał widząc, że ktoś ehce go polać 
tylko kubkiem. W wielu miejsco­
wościach ludzi z wiadrami' było 
sporo, stali może eo 16 m. Paradow­
ski nikomu nie odmawiał i krzy­
czał „lęjl". Przyjechał do Gdyni 
zupełnie mokry, ale wygrał.

— To mi znakomicie robi — po- 
wiedział na mecie — po każdym i

__ ___________ __ — nazwanych „Unirersiadą”.
—. .1“ 7*”* — fi* wróży : Pozostali cz-onkcwie naszej e-

- lekkoatleci, wyjądą-do 
nie staniemy, gdzie tylko! Wcch 31 bm., ponieważ ich tó- 

. grupka ludzi, wszyscy wody rozpoczynają sią w póź- 
dopytuja tię przede *wszystkśn ery nfATcwm fnrmfnio w czołówce jedrre Królak. cźv w; termaDie. -
tej-grupi* bvł Królak. ezv to Kró- Jak oświadczył kierownik ekipy 
lak Ucieka lid. A eo -est z K-ó:» polskiej, prezes Zarząou Głównego 

- Ł Mrmtak na zwołanej w 
łcśwrf-r Md-?*- ło^sw-ł.nf. sobotę konferencji prasowej. „Um- 

«zsiada” w Turyn t będzie po woj- 
najbardziej reprezentatywną fa?’jezj sportową młodzieży akadT?

— Prrri^I. i dt. mnie ®ieW*J. Ostateczni* weźmie w niej
drtrr « reprezentacji krajowych zwrfStu ani' Suńfn ca'«0 świa:a- Program igrzysk o-
wyzeign ani mojej kariery. . bejmuje najpopularniejsze wśród 
P RZED Tczewom powitała ra- , ±d4±t^^ brwna sytusejs. Szocę p-zeeina 1
tam tor kolejowy a knloszlśbanów 1I. *niś i 
zgromadziły sie prawie wszysft» ! 2 “

w^dwó^h ozfat- 
P.^ 1 nJeh OywyPHnaeh.

I Najbardziej popularnymi dytoy- 
ń«ń»nii w Turynie - Jak stw er-

P3tZ£D Tesewem powstała 
Dawna aytuaelt. Szoce n-z*

«piettay T oń musi «ares ówjfćli
saabem a tu do p^ejardu

startu w. Turynie przez najiepstvch 
trenerów, jakimi dysponuje Akade­
micki Związek Sportowy. Nasi re­
prezentanci przeszli przez sito eli­
minacji oraz odbyli szereg spotkań 
kontrolnych, a także uczestniczyli 
w różnych turniejach,

Np. przy ustalaniu składu najlicz­
niejszej w ekipie polskiej grupy — 
lekkoatletów brane są pod uwagę 
rezultaty osiągane na m strzo- 
stwach Polski w Sopocie. Wśród 23 
przedstawić ell „Królowej Sr.or;u" 
znajdują-się tak znani zawodnicy i 
zawodniczki,- jak mistrZvni Europv 
— Jahiszewika, rekordzist’-a Polski 
w skoku wzwyż — Jóźwiakowska, 
C astowaka, Flgwer, Stefan Lewan­
dowski, Fabrykowski, Pilaczyńskl, 
Wachowski, Marucha, Gierajewski. 
Prawdopodobnie wy.iedzie również 
długodystansowiec Dobija, który 
zajął trzecie' miejsce na mistrz.*- 
stwach Polski.
.Niezwykle silny zespół s’anow a 

Siatkarze,.wśród których większość 
to reprezentarci Polski. Szuppe, 
Poleszcr.uk, Sierszutski, Toma zew- 
ski, Muszyński. Wleciał. Ged ga, 
Rusek (AZS AWF W-wa>. Radom­
ski, Tletianićc. (AZS Łódź) oraz 
Sztachelskl (AZS Wrocław). Z dru­
żyna poza tym ładą: trener m*r Z. 
Krsuj i aedz a K. Staniszewki.

Sadząc: ź róręgranego o«tatnleeo 
rńeezu sparr ngdwego. k'óry stał 
na- ttardzó dobrym poziómfe. --(311--3- 
r.re pólscy śa przygó'ówanl dt> tur- 
ńiijii w Turynie d6br'e 'arówn' 
kóódycyjnle jak. i technicznie, 
siatkarze polscy jad> na „Univer 
łlade” obok drużyn CSR, Run uńil 
1 Węgier jśko faworyci en zajęcia 
pierwszego miejsca.

siatkirze nag, wzorem lat
glyeh. (w 1857 r. w Parytu — sre­
brny medal) i tym ra^em spiera ^4 
dobrze.

Równiet w tilnym «kładzie ut- 
jetdtaję koszykarze: HartowsKi» 
Sitknwakf, Przywarski. Piwowar, 
XfeidskJ, Lechowiki fAZS W-wa), 
Olszewski, Sarbinowski, Francis’OK 
(AZS Toruń). Nowicki (AZS Por- 
nań). Sławinoga (Gwardia Wro- 

| ciaw). W ^k!au kierownictwa weh<> 
‘ dza trenerzy: Olesiewicz i r*’

Kucza, oraz’sędzia W. Twardo.
3-tygodriowe zgrupowarie w 

AWF w Wars-aw e po: wolilo s’*?' 
dem kem d ‘brze przygotować s oo 
czekających ich ciężkich rojów, w 
bardzo silnej mied -ynarodowej 
konkurencji. W Turynie s-artu a. 
według rapowiedzi. 22 państwa. • 
WTód nich takie po ęgi w kr<s'y’ 
kówce. jak: ZSRR, Bułgaria, Wr- 
ęry, CSR, Rumunia, Wlcchv, Fran­
cja, Bel^a, USA. Chile, BrazyVa»

Przed naszymi kn£?ykar’ami s‘o: 
wićc cicżkie zadanie obronier”a 
trzeciego miejsca. I tóre z-ieli ^ni 
w roku 1357 w Paryżu za Bułgar 3 
i Węgrami, a przed CSR. Ch nsrfi. 
Brazyją f W ochami.

Same znane nazwiska f‘gurv*a 
ró wnież na liście *?ermićrz_ , k 
rzy startować będą w Tury i'? "« 
wszystkich bjoniżch. wd*try 
wśród nich: Kusmira, Paruls rlr '• 
Gons ora, Strzyżewskie*© Glosa. 
Wojciechowskiego i oehyre. zbra­
kło jedynie srebrńegn medalisty r 
Igrżyek paryskich — SkrudH’ a. ‘ ’o- 
ry zestal zdyskwalifikowary pr-t* 
PZSZ.

Najmniejsi ez^ść ekipy p*lsv 
stańówlę pływacy. Do wioib 
ieżdżatą jedynie saHmen. Czy 1 
Kłopotowski. Ten oHavM -e*t lft’

dżonó na konferencji — będą Iżk- 
toatletyka I koszykówka. Dópierw- * «aśaIa 1 . rlA «* t-w— -X...i-l IZSL-" « . - a-Ai'.- .‘-2 .waiicij Ra I KUBzyKOwnA* DO PiCTW-

rL grupka 14 xdlarzy. ertj z pich zgłósiló śló 3S kra ów
C£% ZdSZa? j|*i««CA4 fi AA ete r.Cę- zdążą?

Czołówka pr»ittb*lt p*zez tory 
Punktualnie at 1LŚ. poeiagu ani

d« drugiej zaś — a państwa, w „u- 
ityersledzie” startują .rópr‘z*ńta-Punktualnie óf. a pociągu nn* i <<e takich notec EBArtowvcH ?±a.u-.k5? Sk»B. bv I ilee» jak na

i«®uezekah. b'- ; wiecie jak Związek Radź ecKt, 
i USA’ *• ■fytanla. Franeja, NRF, <teą drogę pogoni. Kie zagrodziły .Vęgry i Czećhotlowacja.

polska, składająca się z kli- auze spóźnienie. • .1 kudzieslęetu zawodniczek i zawód-
Cergo | ników, przygotowana została do

W*'I:ś ó palmę ólerwszeńs wa w 
Turynie r.ie będzie Jednak 'stwa. 
bówlem bierte ud’la’ w siatkarskim 
turnieju *ź 15’pań'tw. Są '0: Se­
ria, Liban. Franea, USA. R’ir.iun'a ic 
Brazylia, Bułgaria. Holandia, nrf, •" 
CMI*. Izrael, Jugosławia. ' CSR. lę

ym medalista z Fa-yża Wrrawd e 
lest te nieliczna grupka, lecz k’4- 

.........1 ”y z Jej członków ma szvwe i”
'-111B. .zraei, jiiąos-awia. CSR. lęćle c-0'ow09o mlójs a w turni*- 
ZRA i Polska. Sądzimy jtdnżlr, te iu turvński-n.'
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Krakó w wróży Legii mistrzostwo

CRACOVIA PRZEGRYWA
w najlepszym swoim meczu

KRAKÓW 2T.3 (tel. wł.). Cracorla 
- Legia W-wa 1:Z («:!). Bramką dla 
Cracorli zdobył w M min. Marci­
niak, dla Legi; Bryehery w 38 min. 
I Newar.1 w 81 min. Sędzia Sfardn- 
Icnwski z Łodzi. Widzów ponad 30 
‘ citACOVIA: Sztuka, Durniok, Ma- 
rur. Gołąb, Malarz, Buda. Bąka 
(Kasprzyk). Marciniak, Manowskl, 
Jtrr yk. Fudałej.

LEGIA: Kornek, Strzykal.ki, 
Grzybowski, Woźniak. Pądzlach, 
Z rntar-.. Gadecki, Bnchczy, Clu-

go miejsce w obronie zajął Nowak. 
Ten znów dał się ograć Fudalejowi. 
L centry padła wyrównują­
ca bramka. Sposób, w Jakim skrzy- 
vnwXi?800''" wygra! Pojedynek z 
Nowakiem, wystawia piłkarzowi 
biało-czerwonych bardzo dobre 
swladee.wo 1 stanowi jeszcze feden 
z niezaprzeczalnych dowodów że 
praca r,ad przygotowaniem wia- 

1:adr młodzieży przynosi 
• zawsze pozytywne rezultaty.

Porażka mistrza USA
Dzień detronizacji starych mistrzów

Kiedy przez pierwszych dwadtle- 
tria m'nut gwałtowna nawałnica 
a aku Le’ii sunęła beż przerwy na 
bramkę Cracovil. wówczas w sor- 
ra-h jej najwierniejszych zwolen­
ników jedyną ..ulgę'- przynosiła 
iwladoiność. że w środowym spot­
kaniu przeciw ŁKS sprawna ma- 
ryna drużyny warszawskiej zaczę­
ła rorat gorzej funkcjonować, a to 
wszystko znalazło wyraz w końco- 
urm wyniku sootkanla ż ŁKS.

Ńa boisku Cracovn powtórzyła 
a- historia. Legionis.ów usprawle- 
d.iwla wprawdzie przemęczenie 
v-J-swym meczem oraz nlesa-r.cwl- 
tr unal. jaki w tym dniu w Kral o- 
u .e dawał «lę we znaki — ale ... na 
mról dobrze grającą Cracovlę moż- 
nn było pokonać Jedynie utrzyma­
łem te.r.na. Jakie drużyna Brvth- 
mceti narrurPa 1 dyktowała" w 
pirrws-ej fazie.

K ędy zaś bizlo--zerwonl nie tylko 
inniieyjnle odgadli, te lew nie jast 
laki 9-raszny. Jak o nim mówią, 
wówe-ns rar-eły się dziać rzecay, 
o Jakich najbardziej nawę: sfana y- 
OT”ipn -wołe-mlkom «espoda-zy 
«:« nie śniło, oto „jagnię", które 
n-la>- być rzucone dla lwa na po- 
z*n r. zac-cio s<ę coraz śmielej 
1 en-rwznlej zabierać do skóry tę­
gi wa. zniwelowało różnicę jednej 
-tdytei hra-’-*;:i 1 rdobyio l-aplta1- 
n> ransę na uzyskanie prowadze­
nia Ja -n s arowi rzut karny.

hu rzecz, ie w tym okresie Ze- 
fi> prak-yczr.io grata w d’!e»fąt- 
kr. 'dvz k-mtu-i: wą—z W-żn »'• 
rb.ui pozycję lewoskrzydlowego,

dym rarem chybiając o centymetry, 
a nieraz o milimetry.

Słowa uznania należą się również 
młodemu pomocnikowi Budzie. On 
to pierwszy po upływie jakichś.-26 
min., gry pederwa! swą drużynę do 
walki, wygrywając pojedynek z 
..samym" Brychczym. kierując plł- 

j kę do wolnego Fudaleja, który 
i znów ograł „samegó” Strzykalskle'- 
I Ko Niezawodnym punktem w de- 
| fensywle Craeovli byl również Ma- 
ł jur. na.omlas: Malarz przepla;ai 

e-wjic.i pi Kzrze Lęgu potrafił — I w»1®*»’ zagrania sztubackimi b'e- 
dalac wyhasać się przeciwników' — I dam!. Nie potrafił odnaleźć swej 
zgromadzić tyle sil na końcu sńot- । i r°ku ubiegłego i począ-.ku 
kania, te. ; oieżacego sezonu Manowskl -cttbć

। sąsiedztwo młodych utalentowanych 
piłkarży i bardzo agresywnego 

| Marciniaka powinno temu sp> zy- 

i Jak zwykle filarami Legli byli:
Brychcty. Zientara. Wożniak I 
S.rzykalskl — najsłabsi zaś, to No­
wak I Gadecki. Bramkarz Kornek 
popisał się wspzniaym refleksem 
przy ooronle rzutu karnego bitego | 
przez Durnloka. gdy rezultat spot­
kania brzmial 1:1,

Otrzaskani w clężk'ch botach li­
towych piłkarze Legli potrafili — nałap tl’vbą«'jA .1« ___ .

na kohcu spoi- 
kania, że zmusili drugi raz Sztukę 

.* 7a^rnęll oba mi­strzowskie punkty.
Sztuja .niełatwo zaś kapituluje. 

Ta<. sl^ złoźyto. źe zanim pierwszy 
™ny Brychczego wpadl do
Matki. Sztuka obronił wiele ostrych, 
«da.cycn tuź pod poprzeczkę s*rza- 
wił *®8u"- Nowary. Ciupy a na­
wet Pędziacha. To stanowiło praw­
dziwą sztukę, specjalne trudne do 
obrony były kąśliwe, cddawane 
bez namysłu strzały Brychczege. 
Również jego najbliżsi par:ntrzv 
przez pierwsze 25 min. os rzellwall
raz po raz bramkę CracovU, za kaź-

na stadionie gdańskim
GDAŃSK, 22.8. (tel. wi.) Wiele 

ciekawych pojedynków zapowiadąl 
program drugiego dnia lekkoatle- 
,yc:.nych bojów’ o mistrzowskie ty­
tuły w Gdańsku. Jednak na pierw­
szy plan spośród nleh wysuwał się 
bieg na 1.500 m. Jakby nie było, i 
spotkać się tutaj miała z wyjątkiem i 
Lewandowskiego cala nasza aktu- 1 
alna śmietanka. Faworyta w tym 1 
pojedynku upatrywano przede 
wszystkim w Oryw'ale. który nawet I 
w p.erwszym dniu w ostatniej chwi- i 
11 zrezygnował z udziału na 800 m. 
Mimo 10. spore szanse dawano rów- I 
uleż młodemu Baranowi a także 
.Tochmanowi oraz Zimnemu, w kaź- :
dym razie tylko z tej czwórki mógł i 
wy.sć zwycięzca. j

Drużyna 
bumerang 
nd przepaści

jednak gwałtownie spada i widać. J 
te wszyscy pragną zachować jak - 
najwlące' sił na rozgrywką końco- ( 
wą. Taka taktyka to pewna porał- ; 
ka Zimnego, którego stać na silne ’ 
1 równomierne tempo, ale nie na. 
Ojtrą końcówkę. Wychodzi więc na 
prowadzenie, rozciąga ealą stawkę, 
ale Joehmana, Barana I Orywala • 
ma ciągle tnż za sobą. Cala czwór­
ka czai się teraz szykując się do 
ostatecznej rozgrywki.

Kiedy minęło 1.1C0 m i zabrzmią; 
dzwonek na ostatnie okrążenie

wał do zawodnika, który 
przednich latach dzierżył 
kilkakrotnie.

Rut pokonany 
ostatnim rzutem

Już

Rzut miotem rozpoczął stą od 
doskonałego wyniku Przemysława 
Kwiatkowskiego, który osiągając 
59.68 poprawił prawie o 2 m swój 
rekord życiowy. Później Rut oslą-

60.10.

■.md ym reueKsem
itu karn-tfo bit«co S. mer uznania na trybunach po« , Cdv rezultat srot? I wi«c ^wodników udających
1. a zdobycie pro- ”< dluglm we^m Rł miejsee star-, }”■ Po »'”«1* z miejsca czwórka | 
neeru * faworytów uplasowała ale na cze- i

' le. Najpierw wyprysnął do przodu 1
wadzenia mogło zaważyć na koń­
cowym wyniku meezu.

St. Habzda
le. Najpierw wyprysnął, do przodu . 
Joehman, majsc za seba OrywaM, 
Barana 1 Zimnego. Po :oo m tempo

Znów 4 bramki Pohla

śmiało wyrwał do przodu najmr.i-,: — 66.10. '
doświadczony Baran. Oczywiście Zac-.eramy ręce i czekamy na dal- 
partnerzy nię puścili go da eko • sze emocje i rewelacje. A tym-
przed siebie z wyjątkiem Zimnego, czasem od drugiej kolejki, zaczę- 
Ten zawednik nie jest-już w stanie ły się kompletne nudy. RufpoprB- 
dotrzyrnać kroku par merom i na «ia s'.e coprawda w drugiej próbie 
360 m przed me:a jest wyelimino- na 61.87 a w trzeciej ma Jeszcze 
wany z'boju o pierwsze miejsce. '61.85. ale pozostali rzucają Już

'/ymezaiem Baran poczyna sobie; siab-.ej i wypadają z koła. W tej 
bardso śmieło. Rwie do przodu ■ • gvtuaeji ciekawi nas tylko czy 
jeszeze na 100 m przed meta zajmu- , uepiy zmobilizuje się wreszcie 1 
je pierwszą lokatę. Teraz Jednak, nadrobi różnicę 1 cm dzielącą go 
asa .'ego pleców wyskakuje Orywal q,-) rowpika.
1 obaj toczą zaciętą walkę, biegnąc; Pierwsze trtv serie nie zmle- 
luz obok siebie. Kiedy wydawało niają Jednak kolejności. Towplk 
•lę. ie Orywał zmoże wresr.c-e ■ w dalszym ciągu utrzymuje »tę na 
swego młodszego przeciwnika l o- : 2 „^scu z coraz większymi sran- 
broni zdcbviv w ub. r. l.tul m:- 9ani; na tytuł wicemistrzowski.

Dopiero ple'.wazy rzut finałowy 
daje Ciepłemu popraw, na 60.75. 
Teraz Jest więc Już wszystko w 
porządku i chyba o dalszych

broni zdobyty w ub. r. tytuł mi­
strza. z dalszej pozycji nisza do 
generalnego szturmu Marian Joeh- 
nan. Nogi niosą go niezwykle lek-

ezai" także; poniżej h minut, a re­
welacją .ftąf Się Lasocki z gdań­
skiej- Leehll, który wynikiem 9.0o.4 
nie tvlko poprawił o przeszło źo 
sek. rekord '.życiowy, ale również 
pokonał reprezentant, Polski 
Ziółkowskiego.

Muiyk 
naitepszym plotkarzem

Roman Muiyk . ż krakowskiej 
Wisły udowodnił w iObotę, że Jest 
rzeczywiście- -w. obecnej chwili 
najlepszym naszym plotkarzem. 
W sobotę zdobył drugi tytuł mist­
rzowski, tym razem na 200 m pl. 
stobzyl on, zaciętą walkę z Kuml- 
szcze, którego wyprzedził dopiero 
na ostatnich metrach. Obaj uzyska­
li dobry ■ rezultat — 24.0.

Wyniki z Gdańsko ,
Mężczyźni:
wzwvż 1. Frabrykowskt, AZS GII- 

wjce _ 195; 2. Staufer, Siart Kato­
wice _ 190; 3. Mroczyńskt, Zawi­
sza — 1S5; 4. Sobota. AZS Gliwi­
ce — lii; 5 Lewandowski, Gw. Wro­
cław — 185: 6. Białek, Sarmata 
W-wa — 180.

1.500 m. 1. Jochman, Zawisza — 
3.45,7: 2. Grywał. Warta — 3.46,2: 
3. Baran. Sial Mielec — 3.46,7; 4. 
Zimnv, Lechia Gdańsk — 3.49,3; 5. 
Wladyczańskl. Gwardia Wrocław — 
3.49,4; 6. Kiczyllo. Olsza — 3.52,4;

trójskok — 1. Malcherczyk. Legia 
— 16.09; 2. J. Schmidt. Górnik Za­
brze — 15.93; 3. Gutowski Start Lu­
blin — 15.34: 4. Szczepański. Wawel 
— 15.24; 5. Chromiński. LZS Plate­
rówka — 14.81; 6. zawadzki, Le-

Lawina dyskwalifikacji
W sobotę, rozegrano wszystkie 

finały sztafetowe, -w których naj­
większą .niespodzianką była praw­
dziwa . lawina dyskwalifikacji. 
Najpierw w. przedblegu sędzia 
zmianowy dopatrzył się przc-kro-

3000 m z przeszkodami: 1. Zbi­
kowski. Budowlani Bydgoszcz — 
8.58.6; 2 Szlw.ertnio, Górnik Zabrze 
— 8.59.6: 3. Lasocki. Lechia — 9.06.4; 
4. Ziółkowski. Zawisza — 9.10.4; 5. 
Makowski, Arka Gdynia — 0.13.4; 6. 
Krynt, Lotnik — 9.16,9.

młot: 1. Ciepły, Czarni Wrocław 
— 63.19; 2. Kut, Legia — 61.87; 3.

Górnicy z Zabrza 
fedrnją mistrzowski urobek

ko 1 tej piorunującej końcówki nie
może wytrzymać ąm Baran ani O- rite’mamy co marży*.

, *Znów -widzimy serię rzutów spa-
Tytuł mistrzowski dostaje »lę w knych t Wet>y Rut «kończył swój 

ręce Jechmana z ezaiem 3.45.7. Ory- u.-£=a| w tcj konkurencji wyni- 
wał był gorizy o «,5 «ek, a Baran k;Rrn go. 18 wydawało się. że losy 
w tym pojedynku poprawił reaord -------  —--------•— • ^ —------->------
życiowy na L4S.7.

Czasy poniżej ż^o uzyskało łącz­
nie 3-clu zawodników. Bieg by:

pozlbmic. chociaż wynika pierwszej 
czwórki przy osirzejsrym :e—n.e : 
pierwszych ŁW m mogły być znacz­
nie lepsze.

rz-it:i młotem są Już przesądzone
Rekordz aa Polski podszedł do 

ro-vti z wodą, w którym Jeszeze 
niedawno moczyli się przeszko- 
dowcy. umył spokojnie ręce 1 wra­
cał właśnie na ławkę zawodniczą, 
kiedy Ciepły w ostatnie! próbie 
nakręcił nareszcie idealnie, a 
młot Jeno poszybował na . odte-

ZABRZE. ŻŁŚ (tel. Górnik
Zahrze PMónH Bydgoirez 4:2 
(3:0), Bramki: 3 min. Pohl, min, 
Pohl, 20 min. Wilczek, 52 min. Pohl, 
M min. Armknecht, 88 min. WH« 
esek. 84 min. Armkaeeht, $o min. 
Pohl. Sędziował p. Bilak z Opola. 
Widzów około 10 tyc.

Górnik-Pogoń 1:2
PADLIN. 22J (tet. wł.) Górnik 

Padlin — Pogoń Szczecin 1:2 
(1:2). Bramki atrzeHH: dla Pogoni 
w 24 min. .lablono.-. sk!. w 27 min. 
Kielec. a dla Górnika w 28 min, 
Dybała. Sędziował Iznśszewskl z 
Krakowa. Widzów około ó tys.

GÓRNIK; Budny, (Kłaczek). U- 
che ek, Oillrlo, Hibner, Bożek, 
Kpbo», Dybała. Hasa, Kokot, Dem- 
bowy. Krawczyk (Polońlus). .

-POGOŃ: Konarski. Jabłonowski. 
Nowacki, Kcol, Przybylski, , Wl> 
śnlewski, Mielniczek, Kielee, Pią­
tek, Kalinowski, Jaworski.

Gilv Uońcowj’ gwizdek obwieścił 
zakończenie mecz-,:, uszczęśliwie­
ni szczecinianie rzucali się sobie 
w objęcia, radując się po sporto­
wemu ze zdobycia dwóch cen- 
nvch punktów. Trzeba przyznać, 
iż na sukces całkowicie zasłużyli. 
W przekroju całego spotkania by­
li wyraźnie zespołem lepszym. 
Memnlej przeżyli kilka nieprzy- 
hmnych chwil, znajdując się pod 
żwaltownym naporem desperacko 
a.akujących górników.

Ale było to wynikiem gry de’«n- 
«rwnej. na którą Pogoń nastawiła 
« ę w drugiej części meczu, chcąc 
za wszelką cen? utrzymać wynik, 
naszym zdaniem było to poelą- 
«nlęeie zupełnie niepotrzebny, 
nowiem „gwiazda” Radlin zbladła 

■ it całkowicie I zespól ten nie 
-5*e sle obeenle poszczycić ieA- 
nymi walorami. O He jeszcze de- 
'«nsvwa spisuje sin Jako tako, róz- 
hijaląe ataki przeciwnika, to Ofen­
sywną piątka górników, nie potra­
fi sklecić przyzwoitej akcji.

Pataevm przykładem były oko- 
l"zności. w jakich Pnnoń zdobyła 
r ei-wszą bramkę. Padła ona z wi­
ny K-.ibocza. który mając 
rweję tak niefortunnie podał, Iz 
p-.lke przelał obrońca drużyny 
ciM Jabłonowski l podclagnsw- 
<:v kilka metrów strzelił n'e- 
nrhronnle z przyrwoltć! odległo- 
<’l. Niewątpliwie utrata tej bram­
ki podcięła skrzydła Radlinowi. 
vo ale cz>ź szczęście żnwbże sprzy- 
h lepszym, a fą lepszą drużyna 
hv|a hezprzecznlo Pogoń, która’ 
na zwycięstwo zasłużyła I rzetelnie 
na nie zapracowała.

W drnżynle gości wyróżnił" się 
beamkarz' Konarski. który w 
pierwszych 10 min; z powodze- 
nf-n interweniował w trzech bar­
dzo trudnych sytuacjach. Stoper 
Nowacki był zaporą niemal . że 
me do przebycia, zaś dwólka po- 
moenlków Przybylski i Wlśnfew- 
«-1 harowała za rafą drużynę: 
wsp!era’a obronę oraz zasllm* 
ńnk celnymi podaniami, w linii 
o‘ensywnej rzucali ślę W Oczy 
Mielniczek i Kielee.

Radlin me miał artl Jednśgo tak 
debrze grającego zawodnika Jak

, zawodnicy . Pogoni.
tu stoper OśHHó zagrał popi* 

7*1 awch możliwości. Pod kon.e* 
per^śzej półowy zńiestony został 
7. botRka bramkarz drużyny Gćr- 
n‘Va Budny, który w splrrlu 7. 
K ekem doznał kontuzji gto^y* 
P ’d*iv p:ixcW obvdwle ■ bramki 
au ni* można mieć o
to do niego żadnej pretensji.

.L B.

GÓRNIK: Szołtysek, Frśnoiz, Flo- 
reński, Hajduk, (Czeeh), c 
Olejnik Jankowski, Wilczek, Ko-

..okienko", rozległ «ie gwizdek sę­
dziego. V/ tym samym niemal mo­
mencie piłka za.rrepoi.als w sla.ee. 
Pohl, jak jut powiedzieliśmy, znaj­
duje stą w doskonalej formie strze­
leckiej. 1 bramkarz gości nie miał 
przy jego strzałach wiele do po­
wiedzenia.

Polonia Bydgoszcz zaprezentowa-

। Towpik, Społem Ł. —, f------- i 1UIVU4A, □pvitill
czenia strefy u największego fa- j Kwtatkowskl, Legia - 
woryta na. tytuł mistrzowski na. klaii Zawisza — sn.1T. 
4x100 m mężczyzn — warszaw-1 
sklej Legli.'W drugim przedbie-1 
gu tet) sam los spotkał erugts™ 1 
faworyta-; — bydgoskiego Zawiszę I 
Rezultat był taki, ie ha placu boju I 
pozostał tylko Górnik Zabrze 1 on I 
też zdobył rtilttrzowski 'tytuł.

59.88: 5. NI-

* i 200 m pl.: 1. Muzyk. Wisła Kr. — 
! 24.0. 2. Kumlszcre, Start Kat. — 

aw efe M-k 3* Turek. Legia — 24.7. 4. Dob- 
Zawisze i C7Vńskk Lega — 24.7. 5* Wolf, OL- 

sza Kr. — 24,8, 6. Mlszczuk, AZS

wal, Pohl, Fojclk, 
POLONIA: Petryku*,

Bonlek, Murzyn, Jądrzejczak, ___  ,
nowski Sylwestrzak, Kowalski,,

1* 5'5 bardzo przeciętne, niemniej 
-<Sa 'TMba jej oddać, źe do końca gtr«’a 
«ex, no-1 ambitnie, wieńcząc swe wy wilki

. dwoma bramkami zdobytymi przez 
Dziadek, | «rożneęo . i wsrędoby;sklego Afm- 

sk, Mali-1 knech;a. W tym meczu Armknecht

Norkowski 11, Armkneeht, Komara.
Kowal umówił slą z Pohlem, it 

bodzie do niego adresował r.lemal 
wszystkie pliki, aby umożliwić mu 
wyjście ni pierwsze miejsce w ta­
beli strzelców I ligi. Pohl rzeczy­
wiście wart był szr-zególnego ra- 
cpstrywanta w podania, jako iż 
znajdują tlą w doskonalej dyspo­
zycji strzałowej. Tym niemniej 
wydajei-alei-że rapa rżenie slą,«vy-> 
ląernle na niego uniemożliwiło 
zabri.klm Górnikom cdnlesknle 
jeszcze wyż‘zego zwyćIąśtWa. Dlu- 
flmr okresami zupein.e bezużytecz­
nie stal na prawej flance Jankow­
ski. a na lewej Fojclk -(przed me- 
ćzem otrzymał od zarządu klubu 
upominek w postaci anaralu fnto- 
craflcznego za 10 lat nieprzerwanej 
gry w Górniku Zabrje. w którym 
rozegrał ponad 400 meczów).

Spotkanie miało przebieg zupełnie 
Jednostronny. Przewaga gospodarzy i 
była zdecydowana, tak ie do 70 
niln. «p-.tkanią plłkarte Bydgoszczy 
mogli poczytywać sobie za sukces 
przedostanie slą z piłką w ogóle na 
połową Górnika. Jednak wspom­
niana 1uż wyżej gra Kowala na 
Pohla 1 pchanie ‘ię wyłeeznle środ­
kiem boiska, gdzie było tłoczno 
uniemożliwiła zaakcentowanie tej

byi znacznie lepszy od Norkowskie- 
go. k-.óry nie miał szczęścia w 
strzałach.

Jednostronna przewaga Górnika 
nie mogła wpłynąć dodatnio na 
atrakcyjność tego meczu. Jedynym
„pieprzykiem” byle sprawa, ile 
Górnik zdobędzie bramek i ona 
trzymała widzów w niepewność1 1 
napięci-.). W ciągu 85 min, gry zdo­
byto 4 bramki, zaś w ciągu czte­
rech ostatnich również taką samą I

UoM. Trzeba było dopiero strzele­
nia przez Armknechia pierwszego 
gola dla Polonii, aby poderwać sy- 
-ych już chwały Górników do na­
tychmiastowego kon.rataku.

Oczywiście, że ta crterobramko- 
wa. czterominu owa końcówka wy­
warła na wiórach dodatnie wraże­
nie. 1 cpuszczoll oni nadlon bardzo 
zadowoleni. Tylko najwybredniejsi 
dostrzegli, że defensywa Górnika, 
poza Jednym jedynvin Floreńsk m. 
nie Je i: zbyt pewna, gdy poddana 
zastanie Silniejszemu naporowi. 
Gawjlk zbyt eząsto adresował piłki 
prosto do nóg przeciwnika, co u tej 
klasy zawodnika jest blądem wpiast 
niedopuszczalnym.

Najlepsi gracze w zespole zwy- 
clezeópt — to Floreńskl 1 Pohl, a w 
dalszej kolejności Kowal 1 Wilczek. 
Natomiast w drużynie Polonii wy» 
różnić trzeba obu bocznych obroń­
ców oraz Armkneeh a. Spotkanie 
obserwował trener francuski p.

I Prouff.

Kunktatorst^

Tabela strzelców

i« - r*hi.'
14 — Liberda.
9 — NorkOwski. • - ...
7 — Adamczyk (Wisła). Soporek. 

Bryehr*v,
« — Kempny. Kalinowski, Fojclk, 

G*rnat Gawroński.
5 — pużetąwskl. Lerch. Szymbor- 

«'•I. F'elec.
» — Trarr.pisz ' Janków*kL Pala. 

n.»ch!a). Haehorek, Ba- 
ś’klewicr. Dybała. .

3 — P6grr«ba. Len*ner, Kowal. 
Kowsiec Szmidt. Wllwa. Kćfetal- 
ry H. Srkta. Po10k. Mielnlez*’’, 
Manow«ki. • Marciniak, Kasprzyk.

2 - Wilczek, Kowalski (ZabrrO), 
Sass. Jezierski. Frąekle- 

”1ez. Flak. Lewandówśkl,, Komasą. 
p, rn!ok. Sąsiadek. Óśllzło, Gadećki. 
Bem.
J - Gawlik. Sraleckl. Pł«zka. 
y ternskl. sarna. Szyrdtar, Nowic- 
H. Paczkowski Maruszkfewicz. Zb. 
Starzyński. Nowak, Ciupa.- Zientara, 
Strżykalski. Nówara. Dziadek,. sta- 
rkowitt. JedrzOJcrak. Kówalski 
iBydgńszcz). Łvskó Bochenek 
Bfmbnwy. Piąte.k. Jabłonowski, tia- 
syla. Krasny. Jarrzyk, KOńópelSki. 
Machowski. Kawula,

1 — samobójcza.

.... , : gtoić 63.19. Potężny mtoclarz za-Malcherczyk Jak pló-ko Skakać do góry
przed Schmidtem i 8 *•*«•»

Pierwszy z gratulujących był
Detronizacja Orywala rapoczątko- jednak Tadeusz Rut. który nie 

wała całą serią porażek zesitorocz- zdążył Jeszcze wytrzeć rak 1 dojść 
nych mistrzów. W trojskąku — jak do siebie, po niespodziance Jaką 
zwykle — oczekiwano aaciątege po- • sprawił mu jego największy ry- 
jedynku pomiędzy Sciuniatem I krajowy. Tak więc Rut po 
Malcherczykiem. starym iwjeza.ern 4.1^^ królowaniu w te) konku- niartŁ-«7« WM«»ti*r> rnMtrtrrnrli tuz:__ _tr ___ ___________________

Jeszćże -gorzej powiodło się ze­
społom kobiecym. Tutaj dyskwali­
fikacji' było aż 5. 3 w elimina­
cjach l 2 .-w finale. Tytuł mistrzow­
ski zdobyła, warszawska 
niezagrożona od. początku, 
o 2 miejsce toczyła się p

Olszlyn — 25,0.
20 km chód — 1. Hausleber, (Flota 

Gdvniai 1.34.45.6 (najlepszy wynik 
Polski); 2. Szyszka. (Lechia Gdańsk 
1.36.05.8; 3. Sarnecki, Conradia
Gdańsk 1.38.20,4:

Legia i 4 x ioo m — 1. Górnik Zabrze (E. 
uiezagi-uzono oa. pLsiz-iińu. Walka I Schmidt. J. Schmidt, Bożek. Goiła) 
o 2 miejsce toczyła się pomiędzy 42.3; 2. AZS Kraków 42,5; 3. Sparta 
tak renomowanymi drużynami w-wa 42,6;
Jak AZS Kraków 1 Lotnik w-wa.1
Zawodniczki ostatnich zmian 4 x 400 m — 1. Legia Warszawa 

zmian fajach. Kulikowski, GadomsW, Swa- 
wpadły na metę niemal rówmoczc- j towskl) 3.14,4: 2. Zawisza Bydgoszcz
Śnie, ale wysiłek Ich nie i 
niósł, korzyści Ich drużynom.

przy-i 3.16.2;
I) 3.14.4: 2. Zawisza Bydgosi 
3. Baildon Katowice 3.16,8;

• 7 ------z —c. rcntji musiar nanae ąyuił m«aa*o kolejności tych zawodników. Ska- j^e^nu od sUblo Oloie^dowi Cio* 
rżący Jako pierwszy Malchereryk płemu z Czarnych Wrocław osiąga 1S.0I. Spodziewamy ale. ze ■ z vxarnycn. wroctaw.
Schmidt tradycyjnie skontruje ten •

Gutowski, który uzyskał 15J4-

Fabrykowskl skakał 
najwyżej

Dalsre skoki nie przynoszą Już; jena* v «latek wieczorem 
zmian. Schmidt stara się fas może. ■ Fabrykowskl z Cecułą po skońezo- 
poprawia znaki kontrolne na raz- nych eiimlnaetach długi czas pra- 

kontrcr.uje d.ugoi. *-ołu-; cowall nad skocznią, aby dopro- 1’ do stanu. 7eh
nif przyniosły Jednak 

enrŹTi; większego rezultatu. W sobotę w ^M-ar0^ finale żadnemu z zawodników nie 
«rad?belki Tak wtac i^utai* zi ł sie Przejść wysokośol 2 m.

Potoki doctakal i ^7,pmKSSSw.1, detronizacjt « ł &ał n^w  ̂ iK.
aiwaaBww» f Lewandows'-! stawił sie na star- 
*■ ■ ' cle z potężnym plastrom na udile
-z bez przerwy zaabsorbowany był
. nrzyklejanlem ao do skóry. Widać
I było, re noga dokucza mu I te nic
’ o-enra on wlek-srej roli. Tak też sie

stało ękcczył on 185. a taki wy- 
t nlk dał mu tylko 5-te miejsce.

ŁKS „zlitował” się
przeciągi jeszcze wlękśzą poreją 
bramek.

Polii I Kowal dopuszczali do gry 
jeszcze tylko młodego wilczka. iOoZ, H.l (tel. wł.), ŁKA — Ze- 
który dn przerwy spUywat sit? zu- | chla Gdańlk 3:9 (6:0), Bramki żdo- 
pelnle dobrze, natomiast po mia-'bvll: w 70 min. Saymhorski, w <2 
nie s.ron opad! nieco z sił. W agó- . _J Każmlerezak, w «3 — Jezierski, 
le można było odnieść wrażenie, źe! sędziował Kowal (Katowice), wl- 
napastnlcy Górnika nie wytrzymali , dzów ok 25 tys.

eo6'\v™iw^^ Folon‘ę. | KaJniierciak, Szymhonki, Soporek,
co wyrównało trochę grę. ( «.„,1...

F.rnesl Pohl zdobył właściwie 51 ’
bramek. Piątej i najładniejszej nie I LKCHIA: Gronowski, Kuse, Ko- 
uznni sędzia, gdyż uzyskana z.os.a-1 rynt, Szyndler, Nowicki, Muslał. 
la w ułamek sekundy po gwlzcku Wieczorkowski, Apolewlcz, Adam- 
oznajmlającym koniec pierwszej czyk, Frąckiewicz; Rogocz.
połowy. Gdy Pohl składał się do Podobnie, jak z Legią w War- 
strznlu. by gdzieś z odległości 31 m szawle, tak i w meczu łódzkim 
oddać silną bombę w samo lewe gdańska Lechia dość długo utrzy-

nad swoimi kibicami

< 2b!czek znów poniżej 9 min.
! Zbikowski był żelaznym fawo- 
; rytem konkurencji 3 tv«. m z 
; prresfkodamł. Nadziel tych n'e 
, zawiódł i Jeszcze raz pokazał, że 
'donracował slą żyelowe) formy. 
»Znów pobiegł poniżej 8 minut, 

a demonsr-ująe przy tym pkrunu- 
I<ey Łn’sz na ostatnich 100 m.

’ świadczący, że mógł mieó wynik 
i Jesrcre lepszy niż 8.98,«.

Ta konkurencla na tegorocznych 
; m'str-róśtwaeh mimo braku Chro­
mika i Krzyż.zkowiaks stata na
ni* często ii nas spotykanym pó- 
riomte. Wystarczy powiedzieć, ż*mywała wynik remisowy. Gaście , także napastnik Rogoez. Ten osia: 

nastawili s.ę na defensywną ni w cnym meczu może z • raz; .........
grę, pozostawiając w ataku tyl- przeszedł na połowę ŁKS. mimo z« o. nc. na mecie Sztwiertnia 
kó trzeih zawodników. Począł- nominalnie uył jewoskrzyóiowym
kowo plan taktyczny był skrupu- 1
Jamie, realizowany, w czym n.cr.ta- 1

Wbrewpesymistycznym przewidywaniom!

u zasługą ma łódzki atak. Z kwin- । «<? oronui. nic ;
teiu ofensywnego ŁKS bojowo gr«- Taranowe a.akl ŁKS. Gospodarze ; 
11 tylko obaj skrzydłowi .Tezdemu prooowaii róźnyui apc^bcw .
i Kowalec. Pozostała trójka me olcia zmasowanej defer^syw? geset, . 
włączała się skutecznie do akcj: ale nic im jakoś |
ofensywnych. hto w ogeie :

Szczególnie słabo grał Szymbor- I «1$ len »2« t
ski. z którym s.oper gdański nie ' popeimła w «0 min. r
mUł większych kłopotów. A trze- ; Łethii. ;
ba dodać, że Korynta dzielnie .Go.cie grajęc wyhłinia na cza— 
wspomagali w defensywie skrajni stosowali m. m. zagrywxi do wss- j 
obrońcy oraz obaj pomocnicy, a 1 «nego bramkarza. TWaame w jed- ;

i nei z takich „kombinacji pomoc* ;
" nlka Nowickiego z •

Pływacy juniorzy
prowadzą z Francją 37:23

WARSZAWA, 21.1. Wbrew w»rel- 
kim pesymistycznym przewidywa­
niem prowadzimy w meczu pływac­
kim z juniorami Francji różnicą 
II pkt. Stan meczu po pierwszym 
dniu zawodów wygląda następu.ą- 
eo: Polska — 37 pkt, Francja — 
23 pkt. A więc polscy juniorzy wca­
le nie wypadli tak źle w spotkaniu 
z reprezentacją Francji, rojącą się 
od wielu naprawdę utalentowanych 
pływaków. Widocznie cnęć kon­
tynuowania szczytnych tradycji 
meczów juniorów Polski i Francji 
jest Silniejsza od chwilowych sła­
bości. Wszystko wskazuje na to, ze 
w drugim dniu zawodów nasi 
chłopcy zarobią dalsze dodatkowe 
punkty, które w sumie złożą się na 
wysokie zwycięstwo.

W sobotę na pływalni padły dwa 
rekordy Polski młodzików. Pierw­
szy ustanowił 15-letni Depta, na 
206 m erzb. bardzo dobrym czasem 
_ '2.29.6, a trzeba wiedzieć, że Depta 
był drugi, ulegając swemu starsze­
mu koledze Wernerowi minimal­
nie. '

Nastebnv rekord Polski młodzi­
ków padf w *
Indywidualnej — na 466 m dow., * 
jego autorem jest znany nam juz 
ód dawna Jurek Tracz. Czas 
4 47.8 jest bardzo wartościowy.

Początek meczu, zgodnie,..z zało­
żeniami”. nie przyniósł ani za­
szczytu. ani punktów naszym-jumo- 
róńi. Doskonały Tre llc. 11 z nJ 
«farcie na 160 m dow.; wysżćdł zde­
cydowanie na reszta crawlistów przestała dla^niego 
iśtńieć. Kóhnen i Leszkiewicz sta 
rftli się natomiast nawiązać, za to 
iakaś walkę z drugim reprćzęntan- 
tem Francji.
‘m sie to przez 75 m, później Gót 
valiAs rńimó ciągłych ataków KOh- S wyTunąnĄ minimalnie do 
przodu. ■

1. Treillót (Francja) ,-r 5J.9 2.
GotvalleS (Francja) — 
(polska) — 1.66,1, Leszkiewicz (Pol-

ska) — 1.01.3. poza konkursem Go- f niej wyciągajae daleko ręee nad 
mula (Pol) — 1.02,1. Polska — Frań- wodą, odpychał Mą od zielonkawej 
.... 3*8. powierzchni coraz szybciej tak. że

Kiedy wystartowali grzbfeeiśel na na finiszu był o dobre 4 metry * .......4^^ k..i« Mt.t5.Mo *•»«♦ n—r»A nlvnurvm ra nim W<0imskira.290 m, aktualne było pytanie czy 
Depta zdoła zająć drugie miejsce, 
ponieważ Werner'od początku był 
faworytem biegu. 15-letniemu -re- 
piezentantowi Polski mógł zagrozić 
z powodzeniem jego rówieśnik 
Rafiv. I zagrażał. Do 150 metrów 
Depta miał tylko nieznaczną prze­
wagę. To, co nastąpiło później, oy.o 
wielkim majstersztykiem pływac­
kim Depty. Chłopiec po
OCZHLII UUC1TTA1 c>’, — ~ 
snął takim finiszem, ze o mały .fi- 
gid nie zwyciężył Wernera- W na­
grodę dostał huczne brawa i rekord 
Polski młodzików. ■

1. Werner —• 2.28.8. 2. Depta — 
2.29.6 (rekord Polski młodzików); 3. 
Raffy (Francja) — 2.33.2, 4. Protin 
(Francja) — 2.33,6. Polska Fr~n- 
C Dublet' na 100 m klas, nie był 
wcale taką formalnością jakby się 
nadawało na podstawie wyników* 
biegu. Niezwykle ambitny Pastier 
do' nawrotu trzymał się uP££ezy- 
wie z impetem płynącego Wrób­
lewskiego. Szarpiąc się w wodue 
wychodził po prostu ze skóry by 
sprostać Polakom. Na’ mc sfę^Jed- 
nak zdało poświęcenie. BraK Tton- 
dycji wyeliminował go t w końcu 
z walki, bardzo emocjonującej, po­
nieważ płynący bez wżerwy ną 
pierwszym miejscu Wróblewski, tuz 
nrzed metą zawiódł nieco kondy­
cyjnie, dzięki czemu drugr polski 
pływak — Kiełbusiewicz doszedł go. 
Obydwaj osiągnęli jednakowy; czas 
—1. Wróblewski — 1J8.5, J-^felbu- 
siewicz — 1.18.5. 3. Pastier;(Francja) 
— 1.19.8. 4. Audoly,.(Ętancja) —
1.22,4; Polska — yra.ncja.'19:14. '

Tracz na 460 m dow. byl/tak n- 
mo bezkonkurencyjny jak „Treillet 
na 100 m dow. Przez 50 metrów pły­
nął jeśzcże razem', na jednej linii 
ze swymi konkurentami, lecz pół-

miał

p-zed płynącym za nim Wielińskim. 
Francuzi byli groźni tylko dla te­
go ostatniego, lecz świetna koń­
cówka poznaniaka uczyniła go nie-
osiągalnym dla Vidila.

L Tracz — 4.47.8 (rekord Polski 
młodzików). 2. WielMski — 4-54.3. 
3. Vidil (Francja — 4.57.2. 4. Matus- 
sieres (Francja) —- 5.02^. poza kon­
kursem Langer (polska) — 4^9,5. 
Polska — Francja — 27:17.

Sztafeta 4 x 100 m zmiennym by­
ła bardzo ciekawa,- ale tylko ra 
pierwszym odcinku, kiedy między 
sobą zmagali się grzbieciśel Baffy 
i Werner. Werner nie był tym ra­
zem tak bezkonkurencyjny jak ns 
200 m grzb. i wygrał swoje 100 m 
zaledwie o kilka centymetrów. Za­
nosiło się na to, iż sztafeta może 
być przegrana. Jednak doskonały 
bieg Skwarły na lW m klas., a je­
szcze lepszy w delfinie Stankiewi- 

. cza. dały płynącemu na ostatniej 
zmianie Traczowi taką przewagę, 
źe pogoń groźnego Treillet nie mo­
gła zmienić losów poczwórnego po­
jedynku.

1 Polska (Werner. Skwarło. Stan­
kiewicz; Tracz) — 4.22.6. 2. Francja 
(fiaffy, Pastier, Moine, Treillet) — 
4.41.2.

Polska — Francja 37:23..
Organizatorzy zawodów, mimo 

wszelkich starań, zasłużyli naszym 
i publiczności zdaniem wcale nie 
na pochwałę, ponieważ drukując 
afisze głosili, że mecz Polska — 
Francja rozpocznie się o godz. 19.66; 
Faktycznie mecz, zaczął się o godz. 

.20.00. Dlaczego? Otóż przed meczem 
odbyły się zawody piłki wodnej. 
Bardzo ładnie, ale czyż nie można 
było o tym zawiadomić wcześniej? 
Ubralibyśmy >ię wówczas cieplej i 
możną byłoby nad wodą posiedzieć 
choćby do 13 w noey.

Witold DuńiW i

Ob« .zespoły-zostały zdyskwalifi­
kowane ' przez sędziów. Wydają 
się, A nawet mamy pewność po 
przykładzie sztafely męskiej 
warszaw,sklej Legli, że tym razem 
sędziowie nieco przeholowali w 
swych .decyzjach, dając na sędziów 
zmianowych ludzi czasem zbyt 
młodych 1 mało doświadczonych.

W aztafecle 4x400 m zwyciężyli 
zawodnicy warszawskiej Legii w 
składzie: Gadomski. Mach. Kuli­
kowski, Swatowikl.;.,

Zygmunt Glvszek

KOBIETY
i« m pł. — 1. Chojnacka, Legia 

W-wa 11,2; 2. Krzesińska. LKS So. 
pot 11,2: 3. Wieczorkówna, ŁKS 
Łódź 11,3: 4. Sosęórnikowa. Górnik 
Zabrze 11.4; 5. Swierkówna. AZS 
Gliwice 11.4; 8. Wagnerowa, Lechia 
Gdańsk 11,5;

Oszczep — i. Figwerówna, AZS 
Kraków 50.36; 2. Grabowska. LKS 
Sopot; 3. Tubkówna, LKS Sopot 
46,99; 4. Bochuelńska. Zawisza 43.28; 

'5. Balińska, Społem Łódź 42.22;
8. Xlo.-wa. AZS Gdańsk 41.32;

ijrlOO m — 1. Legia W-wa (Dąb­
rowska. Fijałkowska. JesJonawska, 
Chojnacka) 43,7; 2. Budowlani Byd. 
goszcz 50,0; 3. Lechia Gdańsk 52,2;

MARYSIA CHOJNACKA 
najlepszą plotkarka

GDAN&K, żl.t. (tel. wł.). W kon­
kurencjach kobiecych odbyły się 
w sobotę, oprócz sztafety 4x100 m, 
tylko dwa finały. Oba stały na do­
brym poziomie. W biegu na 80 m 
pl. Już eliminacje zapowiadały in­
teresującą i na dobrym poziomie 
walką finałową. W I przedblegu 
zwyciężyła pewnie- Chojnacka w 
dobrym ezasle 11,2. II przedbleg za­
kończył 'etą sukcesem Krzesińsklej. 
która uzyskała 11,3. Identyczny czas 
miały w III przedblegu Sosgórnl- 
kowa 1 Wieczorek.

W. finale Chojnacka wystartowała 
jak bUrza, z. miejsca uzyskując 
przewagą nad konkurentkami. Nie­
stety,, potknęła cię na trzecim plot­
ka l wypadła na moment s rytmu, 
tak, te doszła do niej Krzesińska. 
Stoczyły one zaciętą walkę, ale po 
przejściu Ostatniego plotka szybsza

okazała się Chojnacka, która wy­
przedziła swą rywalkę na mecie o 
centymetry. Obie uzyskały identy­
czny czas 11,2. Kto wie, czy gdyby 
Chojnacka nie potknęła się, nie by­
libyśmy świadkami nowego rekordu 
Polfki.

Drugą konkurencją finałową ko­
biet był oszczep. Triumfowała Fi- 
gwer, która zaprezentowała wyjąt­
kowo równą serię. Najgorszy jej 
rzut wyniósł 46,52, a pozostałe się­
gały ponad 49 m. Ostatecznie wy­
grała zupełnie nierłrm remltatem 
50.36 m. Za jej plecami walczyły 
dwie koleżanki klubowe z sopockie­
go LKS: Grabowska 1 Tubek. Poje­
dynek ten zakończył się zwycię­
stwem Grabowskiej.

KROTKO
Rozsavoelgyl 

w wielkiej formie 
uzyskuje 3:38,9 na 1500 m

BUDAPFRZT, M.t (teL wl.). W

nik ŁKS nie miai większego :rudu ?enw’u-,.n\iS1Ósia«M??Snv dobra 
chiT^^makmcS^^^k^^^aTK' i ca naelycb bieżniach średniodyatan. 

Kiedy -KSi 47 i» cz^e’ 3-3?6
bramki całkowicie załamie drużynę ; nop^awtaiac ’ o o 4 sek* nieda'
gości. gdańszczanie satycJimias-. . Jpragnęli odrobić nraiy. Pr e rii; prz” “eble ustanowiony re- 
więe do generalnego konirnw.areta. p-zypoitagmy .obie, śe przed 
zósnSi-ra P°ie<lynk<*m * Piątkowskim, wę-

' <l> skobol Szeesenyl zśpo-
1 wiadal.próbę pobicia rekordu śwla- 1 1U2 W 72 77*,7Tl GTCEOąffSK* 34» FSZ ; ... a __ __ea ______ __ . ..

drugi muęiał wyjąć piłkę z statki, 
po kapitalnym strzale Kaźmier-

:• i przekroczenie 6# m właśnie ńa
' mislrzostwach Wągier. Ale tym rś- 
; zem Piątkowski może jeszcze spo-

Dopiero teraz ŁKS 
jak w transie. Do di 
fensywy i pomocy*

, '■W..* *• ecjvnw. ani llivac ;C3ŁV*C »|1U"
..-Z i k°Jni* ’Pać- 8dyż jego rywal rzu- 

I cil zaledwie 55,55 m. Inna sprawa, -ej ą. • ce- r j. c-.M.nvt .,,11,. .......że Szeesenyl oddał tylko cztery 
rzuty. Przed kilku dniami spadla

sprawia mu jeszcze dotkliwy ból. 
Wyniki:

m; 1. Cstoras — 47.1; 2. Korda
Cl; 3. Majercslk — 48.7;
» m: Rozsavoelgyl — 3.32,9 (re- 
i Wągier): 2. śżbkeres — 3.45,«;

I. Reto?śr

rsdycznych wypadów, z

i Ao- i Munkeesi 24.S: 3. Turoeźy — 2! 
:go. Ga-' 2-«* nr » prresek.: 1. Vąrga 
do sp-— : 6-54-41 2. Jenenwky - “ • 
fcór^cli ; Barkanyj — ż.59,“- 

zdo- f w dal: 1. Fóld Ml*
pierw Adamczyk. będąc w pozycjź

a polem 
wykorzylal Pcdoh-
nówskiego byJo bez Jiku. nie bram-

obronną rąk 
Kibice ŁKS

powodzenia

na ogół 
I z tych

wali rundę honorową po

zupełnie dobrze i eó więcej cdnie-

chyba Łodzi

wzwyż: 1. Kisgergely — 194; 2. 
Medovarszky — 1»1; 3. Bodo — 191:

dysk: 1.. Szeesenyl — 55,M; . t. 
Kitce — 52,85 3. Leva! — SI.S2;

Kobiety: 4M m: I. Nemeth — 55,«;
Ł Kazi — 55.9 (rekord juniorek); 3. 
VeSh — 58,0; \

?azaz sranseK.
M. Wójcicki ।

Nemeth — n.3: 3. Kovees — 11,7. ' 
oszczep: I. Balogh — 48,««: 2. An- 

t«r — 47,28; 3. Krebsne — 4S,91.
W. Wlćromlej

Na kortach w Zakopanem
ZAKOPANE, M.« «CL wł.) W Za­

kopanem odbywa się ogólnopolski 
turniej tenisowy, w którym bierze 
udział 32 mężczyzn i 12 kobiet. Bar­
dzo silna konkurencja jest wśród 
pan, ęayi próez Jędrzejowskiej w 
Zakopanem spotkają się wszystkie 
na^epszc nasze tenlsistki; W Jed­
nym z półfinałów grać będą (sy­
stemem każda z każdą) Dańda. Dow- 
borówna, Fogelman i Panasiuków, 
na. ■ .

Znaczne ślablej Obsadzony. Jist 
turniej mężczyzn, wśród których 
z bardziej znańyeh Zawodników s» 
tylko Maniewaki. Szyłkiewlez i Furia 
man. Jak dotychczas w. graelr 
ćwierćfinałowych ńie byló niespo­
dzianek. Mecze .finałowe odbywać 
>1« będą w sobóią i niedzielę, m.m.

\a wsx^tPuti
ZAKOPANE, fet (teł. wt.) W pią­

tek w ramach ogólnopolskiego tur­
nieju tenisowego rozegrano w Za­
kopanem gry półfinałowe. Do fina­
łu gry pojedyńczej mężczyzn za­
kwalifikował -się Maniewskl po

Szukamy olimpijczyków
BYDGOSZCZ, 22.3 (tel. W

Bydgoszczy rozpoczęły się regaty 
wioślarskie pod nazwą ..Szukamy

zwyclęstwie nad Maclontowiczem olimpijczyków". W regatach, które 
6:3, 0:1. oraz Szyłkiewlez po wygra- są przeglądem zaplecza wloślar- 
nlu ze Staslkowskim 6:1. 6:3. Wl s'--— ■------- -- _nlu ze
grze pojedyńczej pań finał rozgry- ‘ 
wany Jest systemem każda z każda.

skiego bierze udział 17 klubów z

Uzyskano tu następujące wyniki: 
Dowborówn*'Fogelman «:3, 5:7, 
9:7, Dańda — Panasiuk 4:6, 6:0. 6:2. 
Dańda -ź Dpwborówna 6:3, 3:6. 6:3. 
Panasiuk — IFogelmnh 7:5. 5:7. «:’. 
W grze podwójnej mężczyzn do fi­
nału Zakwalifikowali się Maniewskl. .

całego kraju. Wyniki pierwszego 
dnia nie przyniosły specjalnych re­
welacji, jedynie to, że w punktacji 
Ogólnej prowadzi KKW Bydgoszcz
— 67 pkt. przed AZS Gdańsk — 41- 
pkt, Posnanią — 34, Budowlanymi 

I Toruń — 36 1 BTW Bydgoszcz —
33 pkt. (TP)

Maclontowlcz 1 Sżyłklewlez, Kopek, 
w grze mieszane] Dańda, Manlew- 
ski —, jTogeilinan, Szyłkiewlez.

Sulajnlsnadal prowadzi 
w Halle

KAUK. ‘Pn 4 konkurencjach 
mtędzyńarodoyryeh mistrzostw NRD 
W S.bóju nowoczesnym liderem 
jest nadal reprezentant polski Su. 
łajnie. Me on — 38« 'pkt. I prowa­
dzi przed Rumunem Joneseu — 
3704'pkt, oraz drugim reprezentan­
tem Polski — Ceruslem — 34M pkt.

Czwartą konkurencją — pływanie 
wygrał reprezentant NRD Offen- 
borg. Sulilnis zdobył w tej kon. 
kurenejl 7W pkt., uzyskując czas 
4.41.8. (PAP)

Gwardia Warszawa 
przegrała 

z mistrzem Belgii
BRUKSELA, , (teł. wt.)  

powiodło piłkarzom warszaw- 
«klej Gwardii • w sobotnim meczu, 
rozegranym przy świetle elek- 

-trycznym; z mlstnem . Belgii Ander- 
lechtetft.: Polaey przegrali 0:2 (0:6), 
będąc ; zespołem słabszym przede 
wszystkim, pod względem kondy. 
eyinym.; Na: słabszą grę gwardzi­
stów wpłynęły panujące W Belgii 
upiły.-.- ■ ; • '

Nie

Ową dalsze złote medale 
slrzBlców w Lipsku

LIPSK, M.I, (teł. wt.) Na mlędry- 
nśrodowyeh - zawodach, w Lipsku 
Etźblets. Plotrowska w strzelaniu z 
kbka w poetawle klęczącej zdobyła 
złoty matlal wynlkHm Ml pkt. i u- 
stalils, .nim : nowy rekord Polski, w 
Strzelaniu- z karihinu wólśkówego 
triumfował.. Pawlatż — 541 pkt. a 
zespołowo'wygrała również Polska 
(PawlAta. Górski, Masztak, Palusz- 
ktewlcz). przed NHD t Wągrami, 
w pistolecie wojskowym polaey 
drwnówó byli na 1 miejscu za 
NRD, przed Węgrami. Najlepszym 
1 Polaków, w tej konkurencji był 
JaśtfitąbłW - »71 pkt.

III liga
GRUPA KRAKOWSKA

Garbarnia — Sandecja 0:0, Kabel 
— Hutnik N. Huta 1:0 (0:0), Korona 
— Fablok 0:1 (0:1), Chełmek — Dąb- 
ski 1:1 (0:1), Wanda — Wiellczanka 
0:2 (0:01, Dalln- — Hutnik Trzebinia 
0:0, Górnik Brzeszcze — Tarnovia 
4:0 (3:0), Czarni Żywiec — Kosza-
rawa 3:1 (2:1), Metal Tarnów 
Unia Oświęcim 2:1 (1:0), Beskid
Wista Ib 4:2 <Zd) --------- ----------
w czwartek).

1. Garbarnia

(mecze rozegrano

2. unia Otwląćtm
4. Hutnik N. Huta'
s. Chełmek
6. Tamovla
7. Wista Ib
8. Górnik ■ Brzeszcza
9. Metal

10. Dębski
11. Korona
U. Sandecja
13. Hutnik Trzebinia
M. Czarni Żywiec
15. Wanda
18. wiellczanka
17. Beskid
18. Fablok
U. Koszarawa
W. Dalln

11:18 
. 48:15

46:18 
39:25 
37:27 
36:28 
35:29 
35:29 
34:30 
33:31
30:34 
29:35 
26:36 
26:38 
25:39 
24:40 
24:40

' 8:55

55:36 
59:44
81:44 
59:47 
50:51

36*44
37:40

41:63 
37.53

40:62 
18:95

.RR2EGLĄO SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

.PRASA SPORTOWA- 
Redsqui» ko.equm w składa’» 

Grzeqozy Aleksandrowie, (sekre­
tarz red-i ueea Cerqnwikl. Eowa-c 
Strze'eew> (redaktor naczelny) wi,

Telefony: centrala 8424. < 84242 
»1 bezpośrednie — Redaktor

Sekretarz, Redawcp 82604 O: 
Intarmacji 89’06 Oi’al Jaqram 
ny 89666 Redaktor Nacie 
pray|mu|a w dni powszednia

Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego", 

Zam. 4720 W-25



Mo czas

KIEDY Archie Moore 
pokonał swego bezpo­
średniego przeciwnika • w 
walce o tytuł mistrza 

świata wagi półciężkiej 
Kanadyjczyka Durelle, 
dziennikarze zapytali go o 
wiek. — 43 łata — odparł 
skromnie. Znawcy twier­
dzą jednak, że Moore do­
biega już 50-tki. Na na­
stępne pytanie, kiedy za­
mierza wycofać się z rin­
gu, szczwany lis odpowie­
dział:

— Żona podarowała ml 
jui dwie córeczki. Ja pra­
gnę jednak koniecznie 

' chłopca, którego ml solen­
nie obiecała. Kiedy on się 
wreszcie urodzi; a potem' 
doslęgnle 16 lat, zawieszę 
chyba rękawice bokserskie 
na kołku.

ela

Krumfnsz 
w spódnicy

W RADZIECKIEJ dru­
żynie koszykówki 

kobiecej jest zawodniczka, 
18-letnla Ralsa Sallmowa, 
która mierzy 2 metry. Sa­
llmowa jest najwyższą ko- 
szykarką świata — praw­
dziwy Krumlnsz w spódni­
cy. Tyle; że Krumlnsz (2,18 
m) nie jest najwyższym 
koszykarzem świata. Prze­
wyższa go bowiem wzro­
stem o 14 em inny radziec­
ki zawodnik — Achtajew.

ec

Czyżby?
WT ACCZYCIELKA dud- 
1» ska EIna Andersen 

zrezygnowała s przepły­
nięcia Kanału Ła Manche 
na 3 km przed brzegiem 
angielskim. 40-Ietnfa An­
dersen, która uczestniczy 
bezskutecznie, już po raz 
10, w zawodach z Calais 
do Dover, tym razem prze­
raziła się podobno napot­
kanej ławicy... meduz.

. ela

Luksus
W LUKSUSOWYCH waran- 
" kach startować będą pły­

wacy na przyszłorocznej O* 
llmpladzle w Rzymie. 'Skoez- 
konie będą dostawać się na 
trampoliny przy pomocy win- 
dy, co zaoszczędzi Im wiele 
wysiłku, jaki wkładano do­
tychczas przy wchodzeniu po 
schodach. Pływaczki znajdą 
w szatniach nawet elektrycz­
ne suszarki do włosów!

Organizatorzy Igrzysk wy.

dookofaświata
budowali 4 nowe 'obiekty : pły­
wackie .w pobliżu stadionu 
olimpijskiego. znajdują»-.się 
one u stóp wzgórza nad brze- 

.glem Tybru. Główny basen, 
na którym odbywat się będą 
olimpijskie konkurencje .pły­
wackie, > ma S0 m długości I 21 
m szerokości. Otwarcie pły­

walni olimpijskiej. nastąpi Już 
U bm. W tym dniu bowiem 
odbędą się tam mlędzynaro. 
dowe zawody s udziałem ply; 
waków Anglii, Szwecji 1 
Włoch. Już od następnego 
dnia wszystkie urządzenia bę­
dą dostępno dla publiczności.

(pap)

PEWIEN młodzian miał piękną Jawę, nowiuteńką, 
błyszczącą. Jego, kolega miał natomiast tylko wielki 

apetyt dosiądnięcią 'tego cudu. Ze łzami w oczach błagał 
.szczęśliwego posiadacza zmotoryzowanego rumaka, by ten 
pozwolił mu zrobić jedno jedyne kółeczko wokół Pałacu 
Kultury. Z każdą chwilą prośba była coraz bardziej natar­
czywa, a wymagania mniejsze.

__ Daj choć sto'metrów' przejechać się, choć tylko wsiąść, 
zapalić, zakręcić i:wrócić.

Posiadacz Jawy miał jednak serce z kamienia.
— Do kogo ta mowa? Nie wchodzi w rachubę. Ojciec by 

mnie przefasonowął na drugą strpnę, gdyby zobaczył, że 
pożyczam motor. .-.Zresztą w oponach mam za mało po­
wietrza, a ty nie'jesteś ■ fachowym kierowcą.

— Świetnie jeżdżę, lepiej od ciebie, daj się przejechać, 
daj siąść chociaż, ndićhwilę — nalegał entuzjasta motoro­
wych rozrywek. •

Nic z tego nie wyszło. Właściciel Jawy był nieugięty.
& AL mi się zrobiło proszącego chłopca. Gdybym miał 
Łi sam motor, dałbym mu się. przejechać, choć jedno kółko, 
choćby-tylko 100. metrów. Ale motoru nie mam i zapewne 
nigdy nie będę -miął, bo nie mam wielkiego sentymentu dla 
tego rodzaju pófaztiiw, jako że cztery kółka to zawsze wię­
cej, niż dwa i bezpieczniej na nich jeździć.

Dla pociechy, tego entuzjasty,, który ze łzami w' oczach 
prosił o „przejechanie się", jeśli czyta „PS", donoszę, ze ja 
także marzę o tych czterech kółkach i także nikt nie chce 
mi się dać przejechać, wymawiając się, że w oponach nie 
ma powietrza, że świece nie iskrzą, że pufner nawalił na 
ueberlaufie, że holajza rozrajbowana Ud. itp. Obydwaj ma­
my więc jednakowe ■ kłopoty. '
fi ORAZ więcej jest w Polsce entuzjastów sportów moto­
ri rowych, coraz więcej potrzebujemy ludzi, którzy potra­

fią prowadzić choćby motorowery. Chcemy być za pan brat 
z kulturą techniczną.

Widziałem w kilku państwach o naszym mniej więcej po­
ziomie życiowym takie „stajnie" motorowe, gdzie młodzieży 
wolno za pewną opłatą pojeździć sobie po pewnym zamknię­
tym terenie. Te „stajnie" mają ogromne powodzenie, ich 
właściciele robią dobre interesy,, a młodzież ma frajdę nie 
z tej ziemi. .

Czyżby u nas wi większych na razie miastach nie można 
było założyć takich ośrodków popularyzacji sportów moto­
rowych; czy fabryki, a przede wszystkim PZMot nie. mogłyby 
prowadzić takich „motodromów" dla młodzieży. Dochód 
pewny, korzyści obopólne,- wdzięczność i zadowolenie mło­
dzieży bez gfanic i naturalnie realna szansa zyskania 
przyszłych klientów na motory. Wydoje mi się, że wyroś­
liśmy już z lat, w których żywy koń był ideałem i szczy­
tem marzeń złotej i niezłotej młodzieży, Zabrakło konia 
żywego, niech będzie na to miejsce koń mechaniczny.

Zal mi się zrobiło tego chłopca, który natrafił na Ryszar­
da Kamienne Serce.

Czy PZMot i fabryki motocykli są mniej sentymentalne
ode mnie? Przekonamy się.

J. Z.

2 lata przerwy

CZWARTKOWY „PS” 
doniósł z dumą, że da­
tą urodzenia Wyścigu- Do­
okoła Polski-był rok 1828. 

Była to oczywiście omyłka 
o... 100 lat. W związku z 
tym w naszej redakcji, 
miała miejsce następująca 
rozmowa!

— Ojej! To ten wyścig 
jest już taki stary! — zdzi­
wił się niedawno przyjęty 
do pracy fotolaborant.

— A tak — przytaknął 
skwapliwie nieoceniony 
fotoreporter E. W. — Tyl­
ko kolarze mieli dwa lata 
przerwy na Powstanie Li­
stopadowe.

C-o

Najgorzej, gdy zbtorą się trzy Marie Meneghini Callas...
II calcio o 11 Cycllsmo 
Illustrato

FOTOGRAF PRZY TYM BSt

Słynny mistrz olimpijski z Berlina, Jesse Owens de- - 
monstruje bieg przez... krzesła, na pokazie w.-Chi-in^- - 
cago. Pokazy te były propagandą Igrzysk Panamę-' .

rykańskich, które odbędą się w Chicago.. ' . ,. ;■
Fot: caf ‘

Tego 
jeszcze nie było!

OD kilku-, tygodni, na 
bocznym boisku Legii, 
można zaobserwować spo­

rą grupkę pilnie trenują­
cych piłkarzy. To dzienni­
karze sportowi przygoto­
wują się d/ sensacyjnego 
meczu Prasa — Trenerzy, 
który ,zostanie rozegrany 
na zakończenie ;,.Tour de 
Pologne”, na Stadionie 

^Dziesięc-olęeia w Warsza- 
. tyle. 31 ,bm.. ' •
' i* Że strony trenerów w 

f spotkaniu wystąpią f takie 
sławy' jak Szczepaniak, 
Koncewicz. Foryś. Marty­
na, PrzeźdzleckI, Madejski, 
Kuchar, Dziwisz i - wielu 
innych: Ze strony dzienni­
karzy - najtęższe pióra 
i... nogi; :

’,W meczu 'tym, transmi­
towanym - przez jednego z 
zawodników (!!!) przez 
megafony, wszystkie role 
będą'; odwrócone. Dzienni­
karze 1 trenerzy zabawią 
się. w. piłkarzy, piłkarze 
ligowi-’.w, sprawozdawców 
prasowych, arbiirem ,spot­
kania ' ma być jakaś wy­
soko. postawiona osobis­
tość. - Przewiduje, się po­
nadto- wiele atrakcji, ale 

.. to już -trzeba samemu zo- 
' baczyć, .-■
2 '„tlbaw” będzie duży.

'.-C-O.

Po raz pierwszy w ,fPs

Matrymonialne!!!

D naszego czytelnika z
Australii otrzymaliśmy 

list, który bez skrótów pu­
blikujemy:

Szanowni Państwo!
Ctytajęc ccerwcowy mimęr 

Prceglądu Sportowego, dowie­
działem tię o tukctfach .pol- 
tMeh boknerów na Inittrzo- 
ttwach Europy, co tprawllo 
ml dutą prcyjemnoió I cado- 
wolente. Jak równiei o trium­
fach w Innych dcledcinach 
ęportu, co jest dowodem wy- 
ępkiego poclomu iportu krajo- 
wego. Z tej okazji w Imieniu 
Polonii Ąuitralijiktej zatylam 
prawditwta itrdectne pozdro­
wienia dla trenerów, instruk­
torów 1 sportowców w całej 
Polsce, Moim specjalnym iy- 
erentem jest, by polscy spor­
towcy w przyszłej Olimpiadzie 
w Rzymie, zdobyli co najmniej 
tuzin złotych medali, nie H-
cząc srebrnych t 
W czym tyczę Im 
„Chcieć to móc!"

brązowych.
powodzenia.

P. S. Mam małą prośby a
to jest moiliwe ł nie sprawi 
trudnoict. Chcialbym, aby Pań-

Uzupełnij
swoją 

kolekcję!

-

Krzyś" znowu biega!

domu

oświadczył5 000

truchtać, bo samopoczucie 
bez biegania mam jeszcze
gorsze... 
Zdzisław

chyba zacznę

— Czuję w kościach ten 
bieg. Na finiszu byłem 
mocno zmęczony. Clicial- 
bym postaciować raczej na

stwo umieicłli małe ogłoszenie 
w Przeglądzie Sportowym. 
Mianowicie: Sportowiec* Polak 
z Australii, chętnie pozna 
sportsmenkę skraju. Piękność* 
wykształcenie i religia nie gra 
roli, mote być z prowincji lub 
miasta. Lecz musi mieć dobry 
charakter* nie więcej jak 29 lat 
i nie paląca papierosów. Jeiit 
Państwo zdecydują się wy 
drukować moje ogłoszenie, to 
proszę to zrobić w taki dzień 
po wainych imprezach lub roz­
grywkach* gdy najwięcej e- 
gzemplarzy dottaje się do rąk 
ezytclnil:ów. Jeśli lak, to dzię­
kuj^* jeśli nie to równięt 
dziękuję, do usłyszenia.

Zasyłam serdeczne tyczenia 
s szacunkiem

Tony Zed 
Pi City Pd. 

Sydney M.SJW.
Australia

(Proszę równiei podał mój 
adres do tego- ogłoszenia).

' Biedny Tóńy Zed! Nie 

spodziewa się zapewne, ile 

otrzyma listów.

m O KTÓRYM

Ja tu długo nie wy­
trzymam. Lekarze mówią, 
że muszę leżeć parę tygo­
dni w szpitalu, później le­
czyć się w domu, a starty 
w ogóle stoją pod znakiem 
zapytania. A ja czuję, że 
wcale nie jest tak źle. U- 
cickam jak najszybciej do

tak mówi!
KRUSZKO-

WIAK, gdy przed kilkoma 
tygodniami odwiedziliśmy

go w warszawskiej klinice 
chorób wewnętrznych.

Sportowa pasja wzięła 
rzeczywiście górę nad cho- 

. robą. Podczas ostatniego 
meczu z W. Brytanią fa­
chowcy, dziennikarze i ry­
wale z bieżni znów oglą­
dali zawodnika, który w 
sezonie 1958 objął . w po­
siadanie królestwo na dłu­
gich dystansach. Krzysz- 
kowiak pokonał nie tylko 
bardzo utalentowanych 
przeciwników, ale co naj­
ważniejsze, uzyskał dosko-

o pobycie Legii w USA (6)
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N» nr 11 naszej serii związ­
kowej wybraliśmy odznakę 
Polskiego Związku Bokserskie­
go, który w ub roku obcho­
dził jubileusz 35-lecla. Odznaka 
wykonana jest w kolorze ara- 
brnym, litery 1 cyfry są wy­
tłaczane na oksydowanym tle. 
w środku rękawica pięściarska, 
nałożona na biało-czerwony 
proporczyk.

U dołu prezentujemy cieka-
wostkę odznakę 80-lecla
PZB, które obchodzono hucz­
nie w ...19S0 roku. Wynikałoby 
z tego że w PZB od 10 do 35- 
lecia minęło' 0 lat. A była to 
po prostu omyłka, którą spro­
stował dopiero red. A.Reksza 
1 ostatni jubileusz obchodzony 
był jut prawidłowo. Odznaka 
wykopana jest w jednym kolo­
rze — stalowym, cyfry są wy-, 
tłaczane, litery prątkowane.

XXX

Podczas bankietu w Domu Polskim w Detroit zebrali się działacze Funduszu OUmpij- 
Bkiego wraz z członkimamŁ klubu „Biały Orzei’, które sprztuawacy znaszm junauszui Od prawej pp. Ostrowski, Ubik, Karpiński i Plewcewicz.

łT — UPAŁY — Sflmo że jesteśmy pod 
v świeżym wrażeniem fali gorąea w Polsce, 
trzeba stwierdzić, że upały amerykańskie są 
daleko bardziej dokuczliwe. Jest tam nie tyl­
ko gorąco, ale pan» 1 duszno.

Najlepszą ucieczką z rozpalanych: nile Jest 
schronienie się do jednego z licznych barów, 
zwanych tu tawernami, noszącymi-takie ty­
powo. amerykańskie awzwy jak ^Zakopane”, 
„Czar Pelesla” mb „Warszawianka”. Bary 
i inne szanujące się lokale, jak kina I restau­
racje, - posiadają „Air-eonditioning” — nrzą-

— WAS£X1«GTOM — Jest najbardziej 
europejsktn w Amervce. Duto

w abn nlie -wysadzaayeft dnewamU duto pom- 
nlkdw, zupełny brak drapaczy chmur — po. iołmo nie wolno tam budować wyiej, nd 
kopuła Kapitolu ~~ amerykańskiego Sejmu.

Ambasador PHŁ„ Romuald Spasowski wydal 
z okazji pobytu Legii w Stanach-przyjęcie, 
na którym-w odróżnieniu od bankietów po- 
lonljńyeh ale było ńadnyeh przemówień, było 
natomiast - duto przedstawicieli amerykań«kich 
związków sportowydL. Przedstawiciele AAU 
oświadczyli na tym przyjęciu, te chętnie po­
witaliby w USA polską reprezentację bokser-

W — YORK, XOWY JORK — był widownią ' 
najcięższej próby legii w meezu z 'kóó- 

eząeą swoje tonaże w Ameryce szkocką dru­
żyną „Dundee FC”. Była to jnż naturalnie 
nie pokazówka, a prestiżowy mecz dwóch 
drużyn europejskich, z których każda miała 
na widowni swoich kibiców. Ludzie.- którzy 
zabili niekiedy po kilkaset mli samochodem, 
by zobaczyć to spotkanie, zawiedli sic może 
z jednej 1 drugiej strony na remisowym wy­
niku. ale nie zawiedli się na grze, która mo-

gła zadowolić najwybredniejsze europejskie 
gusty.

Nowy Jork jest nierozłącznie związany z po­
jęciem drapaczy chmur-. Drapacze są różnej 
maści, budowy 1 kalibru. Są takie nodsta. 
rzałe z wieżyczkami I Innymi ozdóbkami, są 
nowe — chłodne, wyniosłe bryły ze stall 
i szkła. Główną Ich wadą jest brak perspek. 
tywy. Najładniej wyglądają z samolotu lub od 
strony morza. Cóż, kiedy zwykły śmiertelnik 
nawet w Ameryce częściej stąpa po ziemi.

—• ZAKOŃCZENIE — Cztery tygodnie spę­
dzone przeważnie na boiskach, w pokojach 

hotelowych. 1 salach bankietowych, nie może 
dać pełnego wyobrażenia .o.'-Ameryce. Dlatego 
proszę Czytelników - o wybaczenia ' pow cr *- 
chowności, a może czasem i mylnych sądów. 

Ogólny bilans pobytu Legii w Ameryce zamy- 
ka s;ę s-ma zwycięstwami, dwoma remisami I 
jedną porażką.-Bilans chyba dobry, mimo że za­
równo jednego remisu. Jak 1 porażki można 
było uniknąć, .cóż, potknięcia zdarzają się na­
wet kanadyjskim hokeistom na tournee w Eu­
ropie. Przed nami w maju, Szwedzi, którzy 
są wyżej cenieni, też niespodziewanie prze­
grali w Filadelfii.

Nasze zespoły piłkarskie „zdobyły” Już 
czwarty kontynent. Zdobyły, ale jeszcze nie 

. podbiły. Jeżeli chcą podbić serca sympatyków 
piłki nożnej, zwłaszcza rodaków . rozsl->nyrh 
po całym.świecie. Jeżeli mają stawać w kraju 
l . za grdnicą do towarzyskich pojedynków 
z zawodowymi drużynami angielskimi. h'sz- 
pańskiml, czy francuskimi, muszą być do tego 
Jeszcze lepiej przygotowane. ,

Piękne I pouczające są zagraniczne -wojaże, 
ate^ trzeba na nie w kraju solidnie zapraco- 

JANUSZ PIEWCEWICZ
KONIEC

nały, jak na pierwszy start 
wynik — 8:47.2 na 3 GOG m 
z przeszkodami. Dodajmy, 
że takiego wyniku nikt się 
nie spodziewał, nawet sam 
Krzyś....

Krzyszkowiak po swym 
londyńskim występie.

Podczas naszej ostatniej 
bytności w Oliwie Krzysz­
kowiak prezentował się 
wprost doskonale, tryska! 
humorem i świetnym sa­
mopoczuciem. Wszystko 
wskazuje na to, że 30-lctni 
oficer WP z bydgoskiego 
Zawiszy da się jeszcze "c 
znaki czołowym biegaczom 
Europy. A za rok na Olim­
piadzie w Rzymie trzymać 
będziemy kciuki za złoty 
medal... Na rzymskim sta­
dionie Krzyszkowiak be-
dzie cheiał pewnością
przypomnieć sobie sztok­
holmskie dni. A w razie 
powodzenia byłby to wy­
padek bez precedensu.

Z. G.

Szczyt.
„PS” z 15 bm. zamieścił 

zdjęcie Gerarda Macha, 
zwyciężającego na 200 m 
najlepszego biegacza Mon­
golii. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby napis 
poniżej nie głosił, że zdję­
cie wykonał... Gerard 
Mach.

To przekracza nawet na­
szą wyobraźnię. Trudno 
bowiem jest wyskoczyć 
naprzód i zdążyć zrobić 
swoje własne zdjęcie w 
biegu. A może samowy- 
zwalaez?

Jeśli tak, to trzeba przy­
znać, że niebywałą sztuką 
było nastawienie samowy- 
zwalacza, tak, by zdążyć 
pobiec na start, przebiec 
200 m 1 zostać schwyco­
nym właśnie na taśmie.

Jak to się robi?
Do


